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Przed wizytą 
Edwarda Ochaba 

w FinlandiiOd kilku dni fińska prasa, radio i telewizja przynoszą informacje i komentarze w związku ze zbliżającą się re­wizytą przewodniczącego Ra­dy Państwa E. Ochaba w Fin­landii.Organ Demokratycznego Związku Narodu Fińskiego „Kansan Uutiset” pisze, że prezydent „kraju tysiąca je­zior” witać będzie wraz z mał żonką swego polskiego gościa.W niedzielę radio fińskie nadało ciekawą audycję zaty­tułowaną „Polska wczoraj i dziś”. Była to obszerna rela­cja o sprawach polskich. Pod­kreślono w niej osiągnięcia powojenne Polski w różnych dziedzinach życia, a szczegól­nie w dziedzinie kultury i o- światy. (PAP)
Studenci gośćmi 

PremieraWe wtorek, 29 ubm. z okazji zakończenia roku akademic­kiego 1964/65, w salach Urzę­du Rady Ministrów w War­szawie premier Józef Cyran­kiewicz podejmował 70-osobo- wą-grupę studentów — przo­downików nauki i pracy spo­łecznej oraz aktywistów Zrze­szenia Studentów Polskich ze wszystkich środowisk akade­mickich kraju.Witając serdecznie swych młodych gości, J. Cyrankie­wicz podkreślił m. in., że par­tia i rząd przywiązują ogrom­na wagę do sprawy wychowa­nia młodzieży na mądrych, światłych obywateli naszej oj­czyzny. Premier wysoko oce­nił działalność powszechnej organizacji studenckiej, wy­rażając uznanie dla Zrzesze­nia Studentów Polskich, po- czem złożył serdeczne gratu­lacje swym gościom, a za ich pośrednictwem wszystkim stu­dentom za osiągnięcia w na­uce i sukcesy w pracy społecz­nej. (PAP)
W lipcu - pierwsza 
celuloza z OstrołękiDobiegają końca prace przy montażu i rozruchu urządzeń w dwóch nowych fabrykach na terenie woj. warszawskie­go: Mazowieckich Zakładach Tłuszczowych w Nowym Dwo rze i celulozowni w ostrołęc­kim kombinacie celulozowo- papierniczym. Powstają one niejako „w cieniu” płockiego giganta petrochemicznego.Ambicją załogi ostrołęckie­go kombinatu jest jeszcze w lipcu dać krajowi pierwszą celulozę, której do końca ro­ku zamierza się tu wyprodu­kować ok. 17 tys. ton.W nowodworskim kombina­cie wyprodukowano już pier­wsze ilości kostnej mączki paszowej i nawozowej. Do koń ca br. zakłady zamierzają prze robić na tę mączkę ok. 15 tys. ton kości zwierzęcych. (PAP)

Rozkaz Ministrów Obrony 
Na rodowej i Spraw Wewnętrznych

Wojska wewnętrzne podporządkowane HOlS

Rozkaz skierowany do żołnierzy wojsk wewnętrznych pod­
pisany przez ministra obrony narodowej, Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego i ministra spraw wewnętrznych, 
gen. dyw. Mieczysława Moczara stwierdza, że na podstawie 
decyzji rządu PRL wojska wewnętrzne z dniem 1 lipca br. 
wchodzą organicznie w skład jednolitego systemu obrony te­
rytorium kraju jako trzon sil lądowych tego systemu i zo- 
stają podporządkowane Ministerstwu Obrony Narodowej.Rozkaz podkreśla, że obec- nie> gdy cały naród w pełni związany jest ustrojem i wła­dzą ludu, zmieniła się rola wojsk wewnętrznych, nie ma Potrzeby ich działania dla ce­lów bezpieczeństwa wewnętrz nogo; staje przed nimi zadanie ^działu w rozwoju jednolitego i powszechnego systemu na­sze,] ludowej obronności.Po podkreśleniu 20-letniego chlubnego dorobku KBW i wojsk Ochrony Pogranicza, rozkaz głosi m. in.:
„Jesteśmy przekonani, że w sy- 

Waci*> gdy imperializm północno- 
werykański na czele światowych 

reakcji stwarza nowe zagroźc­
ie pokoju, przechodzi do otwar- 

Wch aktów agresji w Azji, Afryce

WIELKOPOUKI
Rok XXI Poznań Cena 50 gr

Wyd. AB czwartek, 1. VII. 1965 Nr 154 (6651)

Niezbędną rzeczą jest zespolenie 
wszystkich socjalistycznych sił
Wiec radziecko-jugosłowiański na Kremlu

Wiec, poświęcony przyjaźni radziecko-jugosłowiańskiej o- 
raz wizycie oficjalnej w ZSRR prezydenta Josipa Broz-Tito 
odbył się w środę w kremlowskim Pałacu Zjazdów.Na wiecu przemawiali: Ana- stas Mikojan i Josip Broz- Tito.Wiec trwał ponad półtorej godziny.Stosunki między Związkiem Radzieckim a Jugosławią u- macniają się nieustannie, a to co ongiś rzucało na nie cień, staje się przeżytkiem — o- świadczył A. Mikojan.Mamy — podkreślił Mikojan — realne możliwości rozsze­rzenia długofalowej współpra cy gospodarczej.Stwierdzając, że każdy kraj socjalistyczny rozwiązuje kon kretne problemy budownic­twa socjalistycznego na swój sposób, mówca zaznaczył, że w Związku Radzieckim do­świadczenia jugosłowiańskie, podobnie jak innych bratnich krajów, budzą żywe zaintere­sowanie.
Mikojan potępił agresywną po­

litykę imperializmu USA i o- 
świadczył, że obecnie rzeczą 
szczególnie niezbędną jest zespo­
lenie krajów socjalistycznych, 
zjednoczenie wszystkich, którzy 
występują przeciwko imperiali­
stycznej polityce reakcji i wojny. 
Związek Radziecki i inne kraje 
socjalistyczne — powiedział— u- 
dzielały i będą udzielać niezbęd­
nej pomocy Demokratycznej Re­
publice Wietnamu. Pod tym 
względem panuje całkowite zro­
zumienie wzajemne między nami 
a kierownictwem DRW.W dalszym ciągu mówca przypomniał, że polityczna atmosfera w Niemczech za­chodnich jest pełna ducha odwetu i militaryzmu. Strate­dzy NATO mówią bądź o „wielostronnych”, bądź też o „atlantyckich” siłach nu­klearnych NATO, ale treść pozostaje ta sama — chodzi o udostennienie broni nuklear­nej NRF.

Związek Radziecki wypowiada 
się za stworzeniem w Europie ta­
kich warunków, w których możli­
wa byłaby ogólnoeuropejska 
współpraca wszystkich państw 
europejskich, wielkich i małych, 
socjalistycznych i kapitalistycz­
nych — oświadczył Mikojan.Zdaniem mówcy, szczegól­nego znaczenia nabiera przy

i Ameryce, potęguje napięcie w 
centrum Europy, popierając od­
budowany w ramach agresywnego 
paktu NATO militaryzm boński, 
będziecie, doskonaląc swą patrio­
tyczną postawę żołnierską, wno­
sili coraz większy wkład w roz­
wój naszych sił obronnych, w u- 
macnianie braterstwa broni z 
wszystkimi żołnierzami socjaliz­
mu, z armiami Układu Warszaw­
skiego, z główną i decydującą siłą 
obrony pokoju i wolności naro­
dów — Armią Radziecką.”W zakończeniu obaj mini­strowie w imieniu kierownic­twa PZPR i naczelnych władz PRL życzą żołnierzom nowych osiągnięć w służbie bezpieczeń stwa naszego i bratnich kra­jów, w służbie wielkiej spra­wy socjalizmu i pokoju. (PAP) 

tym uznanie nienaruszalności granic, jakie powstały w Eu­ropie, w wyniku wojny, m. in. granicy między NRD a NRF, oraz sprawa niedostarczania broni nuklearnej obu pań­stwom niemieckim.
Związek Radziecki udzielał i bę 

dzie udzielać pomocy i poparcia 
młodym krajom: Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej —- ciągnął 
mówca — ZSRR twardo i kon­
sekwentnie broni polityki pokojo­
wego współistnienia, opowiada się

Dokończenie na str. 2

Coraz lepsza praca 
spółdzielni produkcyjnych
Z obrad sesji Blady Centralnego Związku USP

Ubiegłoroczny dorobek zespołowych gospodarstw chłop­
skich był w środę tematem obrad kolejnej sesji Rady Cen­
tralnego Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych.Mimo niesprzyjających wa­runków atmosferycznych w ub. roku zebrały one średnio w kraju 18,8 q zbóż z ha, czy­li o 2,8 q więcej niż gospodar-

Ruch powstańczy 
obejmuje DominikanęWe wtorek 29 ubm. wybuchło kolejne powstanie — tym ra­zem w miejscowości Sabans Gramde de Boya, w pobliżu miasta Monte Plata na pół­nocny wschód od Santo Do­mingo. gdzie znajdują się plantacje trzciny cukrowej. Grupa powstańcza opanowała miejscowość i no kilku godzi­nach wycofała się w góry, jak informuje Prensa Latina, jest to już trzeci atak grup po­wstańczych. złożonych z uzbro ionej ludności cywilnej, na oddziały junty generała Im- berta, w ciągu ostatnich 10 dni.O zasięgu represji stosowa­nych przez juntę świadczy miedzy innymi opublikowane 25 ubm. w Genewie sprawozda nie przedstawiciela Międzyna­rodowego Czerwonego Krzyża, M. Jacquier. Sprawozdanie stwierdza, że „więzienie La Victoria nad którym sprawuje kontrolę policja junty Imber- ta, jest przepełnione i nie są tam przestrzegane zasady hi­gieny. Wprawdzie codziennie uwalnia sie pewną liczbę więźniów, ale trwają dalsze aresztowania, co pogarsza sy­tuację”. (PAP)

Porozumienie kolejowe 
między NRD a NRFPrzedstawiciele Minister­stwa Komunikacji NRD oraz kolei zachodnioniemieckich zawarli nowe porozumienie w sprawie towarowego transpor tu kolejowego między oby­dwoma państwami niemiecki­mi.Dotyczy ono usprawnienia i skrócenia transportu kolejo­wego między Niemcami za­chodnimi i Berlinem zachod­nim, które ma wejść w życie począwszy od 5 lipca br.

~ PAP

Przed V Kongresem Techników Polskich

Gospodarska dyskusja członków MI 
Zagłębia Konińsko - Turkowskiego

Ponad 160 wniosków, zmierzających do usprawnienia go­
spodarki podjęto na wczorajszej międzyzakładowej Konfe­
rencji NOT przed V Kongresem Techników Polskich, która 
obradowała w Koninie.W konferencji udział wzięło kilkudziesięciu delegatów NOT z kopalń i elektrowni oraz innych fabryk i przedsię­biorstw przemysłu kluczowe­go z Konina, Turka, Kłodawy i Koła.W wyniku ożywionej dys­kusji, zgłoszono szereg bar­dzo cennych propozycji i wniosków, w których sprecy­zowano najistotniejsze pro­blemy nie tylko Konińsko-Tur kowskiego Zagłębia, ale wy­kraczające daleko, poza jego granice.Oto dla przykładu niektóre z nich:
A Aktyw NOT Kopalni 

„Konin” wnioskuje m. in. o 
rozpracowanie wykorzystania 
popiołów w elektrowni na 
skalę przemysłową;

jk Górnicy „Adamowa” 
zgłosili 14 bardzo konkret­
nych propozycji, wśród któ­
rych na uwagę zasługuje po­
stulat, jak najszybszego uru­
chomienia ciepłociągu, prowa­
dzącego z elektrowni do Tur­
ka;

stwa indywidualne oraz o 1,9 q więcej od PGR. Zaś w zbio­rach roślin okopowych, (upra­wa których w poprzednich latach była słabą stroną spół­dzielców) zrównali się oni w ub. roku z gospodarzami in­dywidualnymi.Poważnie rozwinięto też ba­zę paszową, a równocześnie i hodowlę. Uzyskano także prze szło czterokrotny wzrost pro­dukcji przetwórstwa owoco­wo-warzywnego.Dzięki pomyślnym wynikom spółdzielnie produkcyjne zwię kszyły w ub. roku dochód o- gólny o blisko 15 proc, w po­równaniu z 1963 r.Jednakże jest jeszcze pewna liczba spółdzielni uzyskują­cych niezadowalające wyniki produkcyjne. Tym ' spółdziel­niom, zdaniem uczestników narady, należy przyjść w pier wszym rzędzie z konkretną oomocą fachową i materialną' W podjętej na zakończenie obrad uchwale zobowiązano wszystkie spółdzielnie produk cyjne do opracowania, do koń ca marca przyszłego roku, pię­cioletnich programów rozwo- ]u gospodarki zespołowej. Podjęto również uchwałę w sprawie zwołania w czerwcu przyszłego roku IV Krajowe- go. Zjazdu Rolniczych Spół­dzielni Produkcyjnych. (PAP)
Od 5-8 sierpnia

Festiwal piosenki 
w Sopocie

Na konferencji prasowej w 
Gdańsku 29 ubm. poinformowano o 
tegorocznym V Międzynarodowym 
Festiwalu Piosenki w Sopocie.
_ Impreza odbędzie się w dniach 
5—8 sierpnia pod nowym dachem 
sopockiej Opery Leśnej. Okazu­
je się, że ostatecznie nie doszło 
do projektowanej współpracy pol­
sko-belgijskiej — Sopot - Osten­
da. Na festiwalu w Sopocie u- 
słyszymy 27 polskich piosenek w 
wykonaniu zagranicznych soli­
stów. Np. znana piosenkarka wło­
ska Nilla Pizzi wybrała piosen­
kę Tadeusza Święcickiego „Pod 
Papugami”. Reprezentant ZSRR 
Edward Chil wykona piosenkę pt. 
„Raz jedyny raz”. Do swoistej 
rywalizacji dojdzie między Boh­
danem Łazuką a piosenkarzem 
NRF, Svenem Jensenem, ponie­
waż obaj śpiewać będą popular­
nego charlestona „Dzisiaj, jutro 
zawsze”.

Kierownictwo muzyczno nad tą 
wielką imprezą sprawować będzie 
Adam Wiernik. (PAP)

▲ Członkowie NOT Elek­
trowni „Adamów” zwracają 
uwagę na złą jakość materia­
łów, zastosowanych w urzą­
dzeniach kotłowych;

a. Budowniczowie Elektrow 
ni „Pątnów” wystąpili rn. in. 
z wnioskiem o poprawę jako­
ści i asortymentu aparatury 
kontrolno-pomiarowej oraz 
automatyki;

▲ Były także inne postula­
ty, które da się zrealizować 
własnymi siłami w zakładzie, 
oraz przedsiębiorstwie, jak np. 
ten, który mówił o unormo­
waniu rozliczenia węgla po­
między Elektrownią a Kopal­
nia „Konin”.Do zebranych przemówił przedstawiciel Wydziału Eko­nomicznego KC PZPR — inż. 
A. Wyrzykowski, który wyso­ko ocenił gosppdarską dysku­sję inżynierów'i techników Za głębia Konińsko-Turkowskie- go.W obradach pierwszej tego typu w kraju konferencji NOT udział wzięli ponadto: sekretarz generalny NOT — inż. K. Kimszal, przewodni­czący Wojewódzkiej Komisji Porozumiewawczej NOT w Po znaniu — inż. A. Zietkowiak oraz sekretarz KP PZPR w Koninie — H. Bator.Depeszę z pozdrowieniami dla uczestników konferencji przesłał prezes Rady Naczel­nej NOT — inż. Bolesław’ Ru­
miński. Konferencja podjęła na zakończenie obrad uchwa­łę, nakreślającą m. in. naj-
Stłumienie rebelii

w EkwadorzeRebelia wojskowa, która wybuchła 28 ubm. w prowincji ekwadorskiej El Oro, w po­bliżu granicy z Peru, została całkowicie stłumiona. Uczest­ników rebelii osadzono w wię­zieniach.Niezależnie od rebelii, która miała ograniczony zasięg, w Ekwadorze panuje napięta sy tuacja. Partie polityczne, po­zostające w opozycji do jun­ty, postanowiły zorganizować 9 lipca manifestacje, na któ­rych publicznie zostanie wy­sunięty postulat, aby utworzo­no cywilny rząd tymczasowy, pod którego kontrolą odbyły­by się wybory w przyszłym roku.Nielegalna Komunistyczna Partia Ekwadoru wezwała wszystkie patriotyczne i de­mokratyczne siły w kraju do utworzenia wspólnego frontu w celu obalenia dyktatury, narzuconej przez Stany Zjed­noczone. (PAP)
Marszałek Polski 

przyjął dowództwa 
okrętów ZSRR i NRD28 ubm. minister obrony na­rodowej Marszałek Polski Ma­rian Spychalski w obecności wiceministra obrony narodo­wej, głównego inspektora szko lenia gen. broni Jerzego Bor- dziłowskiego i szefa Głównego Zarządu Politycznego WP ge­nerała dywizji Józefa Urba­nowicza przyjął dowództwa orzebywających w Polsce — w związku z uroczystościami dwudziestolecia Marynarki Wojennej PRL — okrętów ra­dzieckiej Marynarki Wojen­nej oraz okrętów Ludowej Marynarki NRD w osobach: dowódcy Ludowej Marynarki NRD wiceadmirała Willy Ehm’a, komendanta Lenin- gradzkiego Wojskowego Re­jonu Morskiego admirała I. I. Bajkowa oraz zastępców.Obecni byli: ambasador Związku Radzieckiego w PRL — Awierkij Aristow i amba­sador Niemieckiej Republiki Demokratycznej w PRL — Karl Mewis.Spotkanie upłynęło w bar­dzo serdecznej atmosferze.PAP 

istotniejsze zadania organiza­cji NOT rejonu Konińsko-Tur kowskiego Zagłębia Węglcwo- Energetycznego w okresie przygotowawczym do V Kon­gresu Techników Polskich.(zet)
Kanada ♦ Rwanda
Somali • Burundi

Depesze gratulacyjne 
Przewodniczącego 

Rady Państwa PRLZ okazji święta narodowe­go Kanady, przypadającego w dniu 1 lipca, przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wystosował depeszę gratula­cyjną do gubernatora gene­ralnego Georges P. Vanier.Ponadto Edward Ochab wy stosował depesze gratulacyjne do prezydentów: Rwandy — Gregoire Kayiband^ i Somali — Adena Abdulla Osmana o- raz króla Burundi — Mwami Mwabutsy, z okazji świąt na­rodowych tych krajów. (PAP)
W Wietnamie Pld.

Partyzanci rozbili
5 batalionów 
reżimowychAgencje zachodnie donoszą, iż wojska rządowe otrzymały rozkaz obrony stolicy prowincji Kon Tum, znajdującej się w odległości 65. km od zajętego w piątek ub. tygodnia przez partyzantów Tuomorongu.Agencja Reutera podaje, że w ciągu ostatniego miesiąca, partyzanci rozbili 5 batalio­nów rządowych.Według doniesień tej samej agencji, w odległości 50 km od Sajgonu spadochroniarze 173 brygady amerykańskiej łącznie ze spadochroniarzami brytyjskimi przystąpili do wspólnej akcji w dżungli prze ciwko partyzantom. Podczas operacji „przeczesywania” te­renu rannych zostało 4 żoł­nierzy amerykańskich lecą­cych helikopterem.We wtorek partyzanci wysa dzili most w pobliżu Song Be.Amerykański bombowiec od rzutowy typu „Canberra” ru­nął we wtorek na ziemię w pobliżu lotniska w Sajgonie. Samolot ten uczestniczył w misji wspierającej akcję wojsk lądowych. Jest prawdopodob­ne, że został zestrzelony. Je­den z pilotów zginął, los dru­giego jest nieznany.Agencje zachodnie donoszą z Sajgonu, że podczas wtor­kowych nalotów, samoloty amerykańskie zrzuciły 29 ton bomb na terytorium Wietna­mu Północnego. Agencje podają także, powołując sie na amerykańskiego rzecznika woj skowego, że jeden samolot USA został zestrzelony i że jego nilot najprawdopodobniej zginął. Zestrzelenie samolotu nastąpiło w odległości ok. 25 km na północny zachód od Hanoi, podczas nalotu na ma­gazyny zaopatrzeniowe w Son La. (PAP)

103 osoby poprosiły 
o azyl w WJak donosi Agencja AL ostatnich 4 dniach 103 oso­by z Niemiec zachodnich i z Berlina zachodniego przekro­czyły granicę i zwróciły się do władz NRD z prośbą o a- zyl.Wśród nich znajduje się 50 mężczyzn i kobiet, które w swoim czasie opuściły NRD.

PAP



Rynkowe nowości
premiowane wyzszą ceną

Zachętą do produkcji atrakcyjnych nowości, artykułów 
modnych i poszukiwanych — mają być dla producentów 
przejściowe, specjalne ceny, ustalane na poziomie nieco 
wyższym niż ceny podobnych artykułów 
Cena w
niżce.Zasady kilku lat. stawia się

perspektywie kilku
standardowych, 

miesięcy ulega oczywiście ob-

za

Wiec 
radziecke- 

jugosłowiańskiDokończenie ze str. 1 
zakazem stosowania broni nu-

klearnej, za ograniczeniem wy-

te obowiązują od Jak zatem przed- praktyka związanaz ich stosowaniem? Na to py­tanie dostarcza odpowiedzi Państwowa Komisja Cen.Przywilej wyróżniania wy­robu ceną nowości — jest sto­sowany incydentalnie, gdyż nie ma on na celu forsowania cen przeciętnych artykułów. PKC nie kwalifikuje do „ce­nowych” nowości artykułów jeszcze deficytowych na na­szym rynku.Z przywileju uzyskiwania Wyższych cen za nowości ko­rzysta dotychczas prawie wy­łącznie przemysł lekki, a szczególnie branże, włókien­nicza, dziewiarska, galante­ryjna. Przejściowo wyższe ce­ny uzyskują tu nowe, atrak­cyjne tkaniny (ok. 1 proc, wszystkich tkanin), wyroby dziewiarskie (ok. 2-3 proc) wy różniające się kolorem, splo­tem i fasonem, trochę wzorów galanterii, niektóre wzory wy robów pończoszniczych, mini­malna (niestety) ilość modeli obuwia.Jednym słowem tylko ok. 2 proc, wszystkich „lekkich” to­warów zaliczanych może być do nowości. A przecież ich produkcja daje możność two­rzenia dodatkowych docho­dów. Część wpływów z tytułu, uzyskiwania przejściowo wyż­szych cen pozostawiona w rę­kach przedsiębiorstw umożli­wia im większą elastyczność działania. Kwoty te przezna­cza się m.in. na pokrycie kosz tów przeceny — w dół — in­nych artykułów.Inne branże przemysłu — jak informuje PKC — nieste­ty tylko w bardzo nieznacz- nym zakresie korzystają z

możliwości, jakie dają przepi­sy o nowościach. A mogłoby to dotyczyć np. nowych wzo­rów mebli, wyrobów przemy­słu elektronicznego, produk­tów chemicznych, zwłaszcza kosmetyków, artykułów go­spodarstwa domowego itp.PAP
Delegacja SDP 

w Moskwie
Na~zaproszenie Związku Dzien­

nikarzy ZSRR, 29 ubm. w godzi­
nach wieczornych przybyła do 
Moskwy delegacja Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich w skła 
dzie: przewodniczący ZG SDP, po­
seł na Sejm St. Mojkowski, czło­
nek Prezydium ZG SDP, z-ca kie 
równika Biura Prasy KC PZPR 
— A. Weber, redaktor naczelny 
Polskiego Radia — Z. Lipiński.

Delegacja SDP przebywać bę­
dzie w ZSRR 2 tygodnie, prze­
prowadzi rozmowy z Zarządem 
Głównym Związku Dziennikarzy. 
ZSRR i z Republikańskimi Zarzą­
dami Związku Dziennikarzy Ra­
dzieckich. Rozmowy dotyczyć bę­
dą dalszego rozwoju współpracy,
wymiany doświadczeń dele-
gacji między Stowarzyszeniem 
Dziennikarzy Polskich i Związ­
kiem Dziennikarzy ZSRR. (PAP)

Nastąpiło uzgosSisienie wzajemnej
wymiany towarowej między krajami RWPG

I Komunika* o XVIII posiedzeniu Komiku Wykonawczego Rady |

Spotkanie ambasadorów 
ChRL i USAW pałacyku Myślęwickim w Warszawie odbyło się w środę kolejne spotkanie ambasa­dorów Chińskiej Republiki Lu dowej — Wang Kuo-chuana i USA — John M. Cabota.Rozmowy trwały dwie go­dziny i czterdzieści minut. Ter min następnego spotkania wy­znaczono na 15 września br.PAP

Przy włączaniu pralek

Trzy śmiertelne 
porażenia prądemW województwie bydgoskim wydarzyły się ostatnio trzy śmiertelne wypadki poraże­nia prądem przy włączaniu wtyczki do gniazdka siecio­wego do pralek.W miejscowości Buczek, pow. Brodnica, 39-letnia Ka­zimiera Makowska, włączając pralkę, została porażona prą­dem i poniosła śmierć na miej scu.W czasie włączania pralki został również porażony nau-czyciel we Rypin — Wezwany zgon.Podobny

wsi Wrzały, po w. Jerzy Rutkowski, lekarz stwierdziłwypadek wydarzyłsię we wsi Lubianowo, pow. Bydgoszcz, gdzie manipulując przy pralce poniósł śmierć 36- letni Czesław Lorek. (PAP)
Katastrofa 

w zachodnioberlińskiej 
kolei podziemnejMiędzy dworcami 200 i Hansaplatz zachodnioberiiń- skiei kolei podziemnej wyda- i się w środę przed polu-em poważna katastrofa lejowa, w której rannych stało 100 osób, w tym 25 niosło ciężkie obrażenia, pociąg, który zatrzymał

ścigu zbrojeń, za stawianiem zde­
cydowanego oporu wszelkim for­
mom imperialistycznej agresji i 
wskrzeszania kolonialnych porząd 
ków, wszelkim próbom podważa­
nia podstaw międzynarodowego 
bezpieczeństwa. Z zadowoleniem 
stwierdzamy — powiedział Miko­
jan, że polityka zagraniczna so­
cjalistycznej Jugosławii idzie w 
tym właśnie kierunku.Mikojan podkreślił, że za­sadniczą cechą rozwoju życia międzynarodowego jest wzra­stanie sił socjalizmu, sił wy­powiadających się za wyzwa­laniem narodów, za postępem społecznym, za zachowaniemi utrwalaniem pokoju.Jesteśmy przekonani O-świadczył mówca — że naród algierski, który wybrał socja­lizm, pójdzie tą drogą.A. Mikojan podkreślił _o- gromne znaczenie jedności wszystkich krajów socjalistycz nych. W obliczu agresji impe­rialistycznej — powiedział on — głównym kryterium rewo- lucyjności każdej partii i jej wierności dla idei marksizmu- leninizmu, jest jej bezpośre­dni, aktywny udział w walce z imperializmem, w walce o pokój, o zwartość międzyna­rodowego ruchu komunistycz­nego i robotniczego. (PAP)

Pisma regionalne 
ważnym czynnikiem rozwoju kultury

Od paru lat systematycznie rozwija się poznańska prasa 
regionalna. Obecnie już cztery periodyki: „Ziemia Kali­
ska”, „Ziemia Nadnotecka”, „Wielkopolska Południowa” i 
„Przemiany Ziemi Gnieźnieńskiej” (najmłodsze z nich), u- 
kazują się w naszym województwie.Zaspokajają one zapotrze­bowanie społeczeństwa kilku­nastu powiatów na opracowa­nia, dotyczące spraw najbliż­szych i najżywiej obchodzą­cych tamtejszych mieszkań­ców.Jak lepiej poprzez te pisma inspirować do działania, jak skupiać wokół tych redakcji najaktywniejszych ludzi i ja­kiej udzielić redakcjom regio­nalnym pomocy w realizacji ich zadań — oto najważniej­sze pytania, na które starano się odpowiedzieć na wczoraj­szej naradzie, zorganizowanej przez Wielkopolskie Towarzy­stwo Kulturalne i Poznańskie

działania WTK pod kątem niesienia tym środowiskom po mocy oraz rozwijania z nimi współpracy. Prof. Wąsicki zwrócił uwagę, że rozwój pism regionalnych w Wielkopolsce jest kontynuacją bogatych tradycji w tej dziedzinie, o- raz że rola tych pism stale rośnie, (ms)
W sobotę i niedzielę

W dniach od 25 do 29 czerwca 1965 roku w Leningradzie 
odbyło się XVIII posiedzenie Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.W obradach wzięli uuział przedstawiciele Bułgarii, Cze­chosłowacji, NRD, Mongolii, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. Delegacji PRL przewo­dniczył wicepremier Jarosze­wicz.Komitet Wykonawczy zapoz nał się z informacją Biura Ko mitetu Wykonawczego o wstępnych założeniach krajów członkowskich RWPG, doty­czących rozwoju gospodarki
15 rok pracy ZSPWraz z dobiegającym końca rokiem akademickim, Zrzesze­nie Studentów Polskich pod­sumowuje i ocenia dorobek swojej pracy w tym okresie. Właśnie w br. organizacja ta, skupiająca ok. 130 tys. człon­ków, obchodzi swoje 15-lecie.Wiceprzewodniczący Rady Naczelnej ZSP — Wiesław Klimczak informując w środę dziennikarzy o działalności zrzeszenia w ub. roku, podkre­ślił jej coraz większą wielo­stronność, odpowiadającą za­równo potrzebom jak i zainte­resowaniom społecznym, kul­turalnym i naukowym mło­dzieży. Wszystkie poczynania organizacji mają na celu do­pomóc młodzieży w jak naj­lepszym opanowaniu wiedzy, terminowym kończeniu stu­diów, przygotowaniu absol­wenta do przyszłej pracy za­wodowej i obowiązków spo- łeczno-obywatelskich.Wychowaniu ideowemu i społecznemu studentów służą różnorodne formy działalności

narodowej i powiązań ekono­micznych w okresie lat 1966— 1970, a także o wynikach dwu stronnych konsultacji przepro wadzonych między krajami członkowskimi RWPG. Konsul tacje mające na celu koordy­nację narodowych planów roz woju gospodarczego na lata 1966—1970, pozwoliły krajom członkowskim RWPG wstęp­nie uzgodnić wzajemną wy­mianę towarową, a także inne zagadnienia współpracy gospo darczej.

crganizacji kluby „publi-cium”, uczelniane i środowi­skowe kluby i radiowęzły, studencki ruch artystyczny, prace społeczne na rzecz uczel ni i miast, wyjazdy ekip uczel ni medycznych, rolniczych i technicznych na wieś, bliska współpraca ZSP z zachodnimi regionami Polski itp. (PAP)
Ogólnopolski zjazd śpiewactwa

tu PoznaniuWydawnictwo Prasowe .Prasa’’.W naradzie wzięli członkowie Prezydium
RSWudział WTK,kierownictwo PWP, przewod­niczący niektórych oddziałów powiatowych WTK, redakto­rzy pism regionalnych oraz poznańskich. Ciekawą dysku­sję podsumował prezes WTK, prof. dr Jan Wąsicki, zapo­wiadając podjęcie szeregu problemów narady w ramach prac towarzystwa oraz orga­nizowanie podobnych spotkań z różnymi środowiskami, ce­lem sprecyzowania kierunków

Prasa francuska

„Izolacja rządu 
Bumediena**.Humanite’ zaopatruje

W sobotę i niedzielę odbywają się w Poznaniu centralne 
uroczystości śpiewaczego Festiwalu o Laur 20-lecia. Z tej 
okazji do naszego miasta przybędą najlepsze chóry z całej 
Polski.

no także bieżące zagadnienia współpracy i przyjęto odpo­wiednie zalecenia oraz uchwa ły. (PAP) t 
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swój komentarz o Algierii ty­tułem: „Całkowita izolacja Bumediena, zarówno w kraju, jak i za granicą”. Dziennik „Combat” również kładzie ak­cent na izolację nowych władz algierskich m. in. w świecie arabskim.Prasa francuska zwraca u- wagę, że do izolacji tej wy­raźnie przyczyniła się rosnąca powszechnie obawa o losy Ben Belli.Dziennik „Le Monde”, które­go specjalny wysłannik prze­prowadził w Algierii rozmowy z współpracownikami Bume­diena nie wyklucza możliwo­ści, że nowa ekipa zgodzi się na wielopartyjność (z żąda­niem takim wystąpił Ferhat Abas) i FLN przestanie być jedyną i rządzącą partią.

W sobotę4o godz. 16 w auli UAM posłuchamy Ogólnopol­skiego Koncertu Chórów, w którym wystąpi 18 zespołów. Równocześnie o godz. 17 w Parku im. Kasprzaka i w parku przy Pałacu Kultury śpiewać będą inne chóry. W tym samym dniu o godz. 20.30 przy pomniku A. Mickiewicza zbiorą się uczestnicy Festiwa­lu, skąd przemaszerują pod pomnik £t. Moniuszki, by zło­żyć hołd . wielkiemu kompo­zytorowi. O godz. 24 połączo­ne chóry męskie uczczą śpie­wem pamięć Poległych Boha­terów na Cytadeli. O godz. 22 odbędzie się „Wieczór Sere­nad” na Starym Rynku, Pla­cu Wolności, przy pomniku A. Mickiewicza.W niedzielę „Wielki Kon­cert Finałowy” Festiwalu w

Wieczorem o godz. 19 w auli UAM usłyszymy Koncert Chó rów Polskich z Czechosłowa­cji, które wykonają przeszło 20 utworów.Ogólnie — sobota i niedzie­la zapowiadają się jako naj­większa w kraju impreza śpiewacza. Niewątpliwie pub­liczność poznańska skorzysta z okazji zaznajomienia się z wysokim poziomem artysty­cznym ruchu śpiewaczego w kraju i w Czechosłowacji (p)
Mało powodów do radości...

Piąta rocznica 
niepodległości Kongaauli UAM, w którym udział kilkanaście Po południu o godz. poczną się koncerty weźmie chórów.15 roz- śpiewa-cze w Parku im. M. Kasprza­ka, w Parku im. F. Chopina i przy Pałacu Kultury.

na torze, najechał z całym impetem następny pociąg, po­wodując katastrofę.Dyrektor komunikacji miej­skiej stwierdził, że katastrofa ta jest najpoważniejszą, jaka wydarzyła się po wojnie wzachodnioberlińskiej podziemnej. (PAP) kolei
Sudańska Partia Komunisty­czna przekazała do użytku prasy komunikat, w którym potępia zamach stanu płk. Bumediena jako „nie do przy­jęcia”. Komunikat wyraża pełne poparcie dla wszelkich prób ratowania życia Ben Belli. (PAP)

Eksplozja w bazie 
lotniczej USAW środę na poligonie ame­rykańskiej bazy lotniczej w Misawa (Japonia) nastąpiła eksplozja. Wydobywający się po eksplozji duszący gaz, zmu sił okolicznych mieszkańców do porzucenia domów. Gaz spowodował również znaczne zniszczenia w plonach. Do­wództwo bazy twierdzi, iż ro­zerwał sie bak do chlorowania wody, z którego począł ulat­niać się gaz.Mieszkańcy złożyli protest do dowództwa bazy i doma­gali się pokrycia poniesio­nych strat. (PAP)

Komitet Wykonawczy rozpa trzył informację stałej komisji RWPG do spraw walutowo- finansowych o działalności Międzynarodowego Banku Współpracy Gospodarczej w 1964 roku. Bank stał się ośrod kiem wielostronnych rozliczeń w rublach przeliczeniowych między krajami RWPG i zrea lizował w 1964 r. rozliczenia związane z obrotami handlu zagranicznego oraz innymi płatnościami na sumę około 23 mliliardów rubli przelicze­niowych. Bank rozpoczął prze prowadzanie operacji przyjmo wania i rozdzielania lokat, a także operacji rozliczeniowo- kredytowych w dewizach wy­mienialnych.Przyjęte przez Komitet Wy konawczy zalecenia o specja­lizacji produkcji obejmują po nad 200 rodzajów maszyn i u- rządzeń dla przemysłu włó­kienniczego i ponad 30 rodzą jów maszyn dla gospodarki le śnej.Po omówieniu informacji o wykonaniu poleceń ustalonych na XV sesji Rady odnośnie typizacji floty morskiej, któ­rej budowę kraje członkow­skie RWPG zamierzają pod­jąć do 1970 roku, Komitet wy­konawczy stwierdził, iż w la­tach 1962—1964 stałe komisje RWPG do spraw przemysłu maszynowego i do spraw tran sportu wykonały znaczną pra cę w dziedzinie typizacji floty morskiej krajów członkow­skich RWPG. Zaakceptowano wykaz podstawowych typów statków dla transportu mor­skiego, których budowę żarnie rzają podjąć kraje członkow­skie RWPG w okresie do 1970 roku.W czasie posiedzenia Komi­tetu Wykonawczego rozpatrzo

Plany półroczne 
poznańskich fabryk , o wykonaniu z nadwyżką planu pierwszego półrocza za­meldowała załoga największej w kraju odlewni „Pomet” w Poznaniu. Uruchomiono m. in. produkcję skomplikowanych odlewów do silników okręto­wych i trakcyjnych wytwa­rzanych w „HOP'”. Odlewy te importowaliśmy dotąd z za­granicy.Także z nadwyżką zrealizo­wała swe półroczne zadania Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych. Fksport tylko pier­wszego półrocza jest równy całorocznemu eksportowi 1964 r. (PAP)

Co Gordon Walker 
doradza USA?Bawiący w Waszyngtonie były minister spraw zagranicz nych W. Brytanii, Patrick Gor don Walker odbył we wtorek dłuższą rozmowę z sekreta­rzem stanu USA, Ruskiem. Brytyjski dyplomata oświad­czył, że Stany Zjednoczone po winny zapobiec przegraniu wojny w Wietnamie przez po­zostawienie możliwości nawią zania pokojowych rokowań.Gordon Walker, doradzając Stanom Zjednoczonym pewne posunięcia polityczne, wyraził pogląd, że nie ma mowy, by USA i Wietnam Południowy odniosłń zwycięstwo w zna­czeniu militarnym. Jednakże nie mogą sobie one pozwolić na przegraną i w każdym ra­zie powinny się utrzymać aż do końca póry deszczowej.Zdaniem Gordon Walkera USA muszą prowadzić polity­kę, która dawałaby wyraźnie do zrozumienia, że konflikt wietnamski powinien się za­kończyć na drodze pokojo­wych rokowań. (PAP)
Tatry zwracają 
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N80 zainteresowana 
w unormowaniu ruchu 

komunikacyjnego
„NRD zainteresowana jest na­

dal w unormowaniu ruchu mię­
dzy obu państwami niemieckimi i 
w rozszerzeniu międzynarodo­
wych stosunków komunikacyj­
nych” — oświadczył na X Ple­
num KC SED minister komunika 
cji, Erwin Kramer.

Kramer stwierdził, że wypowie
dzenie przez NRD obowiązują­
cych od 18 lat taryf w kolejowym
ruchu towarowym między obu

Dziennik moskiewski „Sowiet- 
skaja Rosija” w komentarzu po­
święconym 5 rocznicy niepodległo­
ści Konga (Leopoldville) stwier­
dza, że obchody nie odbywają się 
w odświętnej atmosferze, lecz w 
sytuacji, kiedy w kraju toczy się 
zaciekła walka narodu przeciwko 
siłom reakcji i imperializmu.

W ciągu ostatnich lat niektóre 
kraje afrykańskie zdołały wiele 
dokonać dla dobra swoich oby­
wateli, na rzecz poprawy ich 
warunków bytu i szerzenia oświa­
ty. Nie można tego powiedzieć o 
Kongu.

Dziennik podkreśla, że ostatnio 
prasa zachodnia stale ęisze o 
zdławieniu ruchu powstańczego w 
Kongu i premier Czombe oświad­
cza osobiście, że ruch ten został 
rozbity. Przywódcy ruchu po­
wstańczego w opublikowanym 
ostatnio oświadczeniu odpierają te 
twierdzenia i oświadczają, że na­
ród kongijski nie ugiął się i ma 
niezłomną wolę kontynuowania 
walki.

„Tak więc Czombe nie ma po­
wodów, żeby sądzić, iż fotel pre­
miera otrzymał w dożywotnie 
użytkowanie” — pisze „Sowiet- 
skaja Rosija”. (PAP)

państwami niemieckimi stanowiło 
odpowiedź na jednostronne wpro­
wadzenie przez Bonn w sierpniu 
1964 roku wewnętrznych taryf za

Po słowackiej stronie Tatr, w cichej dolinie na zboczu Czerwonych Wierchów, robot­nicy leśni znaleźli zwłoki pol­skiej turystki, 28-letniej Kry­styny Kowalik z Będzina. Jak wiadomo, 26 grudnia ub. roku wyszła ona na wycieczkę w góry razem z Włodzimierzem Czerwińskim — i od tej pory ślad po obojgu turystach za­ginął.Zwłoki Czerwińskiego zna­leziono przed 10 dniami w zwałach śniegu, również po słowackiej stronie, u stóp Kasprowego. Z dużej odległo­ści, dzielącej miejsca odnale­zienia zwłok obojga turystów można wywnioskować, że — zaskoczeni lawiną śniegu — stracili oni orientację i starali się ratować każde oddzielnie, niestety, bezskutecznie. PAP
chodnioniemieckich w 
frachtowym.

Otto Winzer natomiast 
problemy suwerennych

ruchu

omówił 
praw

NRD nad jej obszarem powietrz­
nym.

Mówca przeciwstawił się m. in. 
twierdzeniom, że dziś jeszcze ist­
nieje tzw. strefa kontroli powie­
trznej, któia rozciąga się w pro­
mieniu 321 km od siedziby b. so­
juszniczej’ rady kontrolnej zarów­
no nad Berlinem zachodnim, jak
też nad stolicą NRD.
dzaju 
okresie

porozumienie
Tego 

istniało w
sprawowania władzy

przez radę kontrolną i wykony­
wania funkcji przez odpowiedni 
organ do spraw komunikacji po­
wietrznej.

W stolicy NRD nie obowiązują 
już postanowienia okupacyjne. 
Władze komunikacji lotniczej mo 
carstw okupacyjnych w Berlinie 
zachodnim, jeśli chcą dokonywać 
lokalnych przelotów nad stolicą 
NRD i trzymać się starego poro­
zumienia, muszą uzyskać zgodę 
odpowiednich władz NRD. Każde 
inne postępowanie oznacza łama­
nie prawa międzynarodowego.

PAP

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z 27 czerwca br. stwierdzono: 78 
rozwiązań z 12 trafieniami — wy­
grane po 974 zł, 85 rozwiązań z 
11 trafieniami — wygrane po 85 
zł, 5352 rozwiązań z 10 trafienia­
mi — wygrane po 14 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 27 
czerwca br. stwierdzono: 4 roz­
wiązania z 5 traf. prem. — wy­
grane po 429.143 zł, 18 rozwiązań 
z 5 zwykł. traf. — wygrane po 
14.547 zł, 7194 rozwiązań z 4 trafie­
niami — wygrane po 357 zł, 142.332 
rozwiązania z 3 trafieniami ~~ 
wygrane po 18 zł. ,

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli w dniu 27. 6. 65 r. nr 8006 
odnaleziono ogółem: 134 kupony
wielozakładowe premie P°
2000 zł, 15 kuponów jednozakła­
dowych — premie po 500 zł.

PAP
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opracował Janusz Marciszewski.
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Tortury ku chwale USA
Zmaany w zarządzaniu przemysłem
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Jeszcze niedawno Penta­gon był zainteresowany ’ w szerzeniu krzykliwej>ropagandy wokół Special ■ rorces — specjalnych jedno- tek „cichociemnych”, wyszko- Onych do dywersyjnej działał icści antypartyzanckiej. Ma- ' ących być terrorystycznym pa aceum przeciwko ruchom na Ddowo-wyzwoleńczym w u- arzmionych krajach, lub for- ocztą podboju niepodległych merykańskiemu dyktatowi aństw pokolonialnych. W ra­nach owej akcji propagando- yej, został też wcielony do lp‘ećial Forces, przeszedł spe- jalistyczne przeszkolenie, na- tępnie zaS sześciomiesięczny taż „bojowy” na terenie po- idniowej Azji — dziennikarz merykański Robin Moore.Owocem wojackiej działal- ości Robina Moore w szere- ach „sił specjalnych”, stała ię wydana ostatnio książka .Zielone berety”, głośna w tanach Zjednoczonych, tłu- naczona już na szereg języ ów. Przyjęta jednak przez dadców USA z oburzeniem, 'entagon zarzuca autorowi jradę tajemnic wojskowych thoć został przecież wcielo- y do Special Forces nie dla mokrej roboty”, lecz dla ze- rania materiałów do tej książ i), podkopywanie bezpieczeń- twa narodowego, ba, dostar- zenie argumentów propagan- żie komunistycznej.Przyczyny takiego zwrotu w tosunku Pentagonu, można opatrywać się w fiasku dzia- ilności na terenach Indochin wych „sonderkommando” (na ywanychod galowych nakryć łowy funkcjonariuszy „zielo- e berety”). Ruchu narodowo­wyzwoleńczego nie zdołano rzy ich pomocy zwalczyć luh hoćby osłabić. Tym bardziej zięć nie przyniosą ewentu- Inych terrorystycznych efek- ów, brunatno-szczere opisy yczynów „zielonych dia- łów”. Kompromitują zaś do- atkowo USA, jako mocarstwo ziałające metodami gangster dmi.Oto bowiem na swym wstę- ie Moore pisze; „Będziecie lytać o sprawach, które bę- ą się wam wydawały nie do dary. Możecie jednak wie- tyć w ich prawdziwość...” Po m zaś opisuje zbójeckie wy­żyny terrorystyczne „zielo- ych beretów” na terenach sutralnych państw Laosu i ambodży i na obszarze pań- wowym Demokratycznej Re ibliki Wietnamu, lub pacy- katorsko-żandarmskie akcje ' Wietnamie południowym, ie tai mrożących krew w flach szczegółów o masowo indywidualnie dokonywa- ych zbrodniach, którym to­warzyszy zwierzęce wprost krucieństwo.I choć tereny opisywanych rzez Moore działań amerykan dch „Special Forces” są od- alone od Polski dziesiątki ty- lQcy kilometrów, czytając je- o wstrząsającą relację, nawet 'brew woli przypominamy so ie wydarzenia, jakich widów ią były nasze ziemie w la­ch 1939—1945. Z tym tylko ! ich „bohaterzy” nie nosili elonych beretów, lecz popie- te czapki z czarnymi otoka- i na których znaczyły się 'mbole śmierci.Oto fragment książki „The reen Berets”, pokazujący lumanitaryzm” ’ żołdaków Jhnsona oraz charakteryzu- cy z jakich elementów re- • utują się jedyni wierni „so- isznicy” USA w południo- ym Wietnamie.„Steve Kornie, dowódca ame 'kańskiego oddziału Special orces w południowowietnamwiosce warownej Phan hau, poprowadził mnie ciem- ym korytarzem do kwadra- >Wego pomieszczenia znajdu- lCego się w końcu budynku, askie szczeliny pod dachem st?powały okna. Gołą żarów ? wzmacniało światło wpa­dce przez szczeliny.Zgniło-źółty, lekko zęzowa •Podoficer południowowiet- atuski stał poza przysadzi- ‘■yui stołem, obserwując drżą­co jeńca, na którego padło dejrzenie, iż jest komuni- ycznym rebeliantem Viet- ugu. Zapoznano mnie z sier ntem Ngoc. Poczuwszy C1sk jego ciastowatej ręk;, anąłem w kącie, wycierając $ią dłoń w spodnie”.
tiPJn"03 w służbie amerykań- 
•róh ”k”,turtraei?cr6w” najpierw 

owal zmusić jeńca do przy-

gnania się „konwencjonalnym bi- 
ciom”. Bez efektu.„Wówczas Ngoc podniósł wy soko lewą rękę swej ofiary, ■wykręcił ją, odgiął do góry palce i następnie przewlókł dłoń przez przytwierdzoną do stołu skórzaną pętlę. Jeden z wartowników zacisnął rze­mień. Ngoc wyciągnął z po chwy bagnet i wbił go w płytę stołu.Jeniec cofnął się. Ngoc wy­dobył spod wyłogu swej bluzy długą, masywną szpilę z pur­purowym łebkiem. Z błyska­wiczną szybkością chwycił le­wą ręką kciuk więźnia j wbił mu igłę pod paznokieć.Więzień zawył. Ngoc wysu­nąwszy w jego stronę głowę zadał pytanie. Ale widać nie zadowoliła go odpowiedź. Pa­trząc bez przerwy w twarz swej ofiary, Ngoc wyciągnął bagnet z płyty stołu i zadał kilka pytań. Pierwsza tonem obojętnym, następne surowym. Nie otrzymał odpowiedzi. Za­czął więc stukać klingą ba­gnetu w główkę szpilki. Je­niec krzyczał. Twarz oblał mu pot. Jeden z wartowników w dodatku wykręcił mu boleśnie prawą rękę”.

Teraz oprawca amerykański po­
nownie zaczai wypytywać ofiarę.„Mężczyzna coś bełkotał. Spe­cjalista od przesłuchań po­trząsnął niedowierzająco gło­wą, położył akuratnie długo­pis na stole, chwycił bagnet i wbił głębiej w ciało szpilę. Jeniec zapłakał, łzy pociekły mu z oczu.Wówczas Ngoc spokojnie za­mienił bagnet na długopis. Oczekiwał w napięciu. Jeniec drżał i coś mamrotał. Nie udzielał jednak pożądanych wypowiedzi. Ngoc odczekał w milczeniu pół minuty, wciąg­nął głęboki oddech i znowu wziął bagnet do ręki.Oczy więźnia śledziły każde poruszenie Ngoca. Sierżant wstrzymał na chwilę ostrze bagnetu nad purpurowym łeb­kiem szpilki, raz jeszcze spoj­rzał pytająco na więźnia, na-Pewien zięć pragnął fund nąć teściowej primaapri lisowy konterfekt, na którym onaż figuruje z dłu­gim jęzorem przyszpilonym do obfitego gorsu.Takich kart było przed woj­ną zatrzęsienie na każdym bazarze. Dziś nie wiadomo gdzie ich szukać. Producen­tów i sprzedawców ani śladu, chodzą słuchy, że „władze” za broniły ośmieszać świętą po­stać mamusi, niezastąpionej opiekunki domowego ogniska z lat sześćdziesiątych naszego wieku.Zięć więc pocztówki nie ku­pił, ale nie zrezygnował z por­tretu. Zwrócił starania w po­ważniejszym kierunku, pro­sząc, by go poinformowano — a przy okazji innych zięciów i synowe — co sądzi socjolo­gia o stosunkach między ro­dzicami i ich zamężnymi dzieć mi.

Gdy małżeństwo 
kończy sięZacznijmy od końca, czyli od rozwodu. Na 1.295 zbada­nych wyroków, tylko 120 razy

stępnie. zaś wpukał szpilkę: powoli, lekkimi uderzeniami aż do stawu kciuka”.Wciąż jednak nie udało się zmusić jeńca do zeznań. „Po­nieważ jeńca najwidoczniej opuszczały już siły Ngoc stra­cił swój spokój. Rozpoczął krzyczeć ze złością. Śniada twarz ofiary, zlana potem, pod biegła krwią; załzawione oczy w miarę jak śledził wahadło­we ruchy bagnetu bijącego w łeb szpilki nabierały obłąkań­czego blasku. Aż rozległ się ostry zgrzyt i szpilka prze­wierciła już staw kciuka. Mężczyzna wciągnął ze świ­stem wilgotne powietrze do płuc, zatrząsł się. przełknął ślinę potem zaś wydał szarpią cy nerwy krzyk. Zdawało się, iż Ngoc ostatecznie już prze­łamał jego opór. Skoro więc zamilkł krzyk, Ngoc wziąwszy notes do ręki znowu zaczął za dawać pytania.Lecz więzień najwidoczniej uzyskał ponownie kontrolę nad swoim zachowaniem lub też nie do zniesienia ból po­raził mu struny głosowe. Tak czy owak odczuwalny opór wprowadził Ngoca w stan roz­wścieczenia; zaczął szarpać wbitą szpilką. Trzeba było peł nego wysiłku dwóch strażni­ków, by powstrzymać wyry­wającego się jeńca. W końcu wyczerpany załamał się, szep­nął ,.nuoc”, po wietnamsku „wody”.
Dla przyprowadzenia katowa-

nego do stanu przytomności 
no mu do ust nieco wody. I 
czas jeniec przyznał się do 
iż należy do Vietcongu.

wla- 
wó w 
tego.„...Ngoc przemówił kilka, niemal przyjaznych słów do jeńca. Raptem, szybkim, zręcz nym ruchem pociągnął za łe­bek: już trzymał okrwawioną szpilę w ręku. Partyzant krzyk nął i osunął się na wpół om­dlały na płytę stołu. Ngoc wy tarł szpilkę we włosy swej ofiary i zatknął ją za wyłóg bluzy, po czym odwrócił się i z satysfakcją spojrzał na mnie...”

Zrzeszenie przedsiębiorstwWszyscy pamiętamy ten okres, kiedy to na ryn­ku nagminnie brakowa lo taniej konfekcji z niskopro centowej wełny lub- z tak zwanej „zerówki”. Zakłady produkujące odzież nie były także zainteresowane w szy­ciu kretonowych sukienek, czy koszul. Czyniąc to, mia­ły z reguły kłopoty z wyko­nywaniem planów produkcji globalnej, liczonej w złotów­kach. Żakłady konfekcyjne wołały więc szyć ubrania i płaszcze ze 100-procentowej wełny, ponieważ im więcej i droższych zużyły materiałów, tym łatwiej mogły osiągnąć nałożoną nań wartość pro-dukcji.Wełna, bawełna innewłókna, to w większości su­rowce importowane, a przy tym zużywane w sposób ma­sowy. Utrzymywanie anachro nicznych mierników produk­cji tak silnie odbijało się na handlu zagranicznym, że po­stanowiono zmienić je naj­wcześniej, bodajże już w ro­ku 1962 (w niektórych innych dziedzinach produkcji marno trawstwo surowców importo wanych z winy wadliwie u-stalonych mierników ców. utrzymuje się nadal).Zabieg był prosty,
i bodź- niestetywystar-czyło wyeliminować z rachun ku planów przedsiębiorstw konfekcyjnych koszty mate­riałów, by zgodności intere­sów przedsiębiorstwa i klien­ta stało się zadość. Natural­nie, planiści mają dziś tro­chę więcej roboty z dopasowy­waniem nowych mierników do ogólnych zasad sprawoz­dawczości finansowej, staty-

o tym niedawno „Trybuna Lu du”. Postanowiono „zdecen­tralizować” Zjednoczenie Prze mysłu Odzieżowego. W tym celu zamierza się organizo­wać asortymentowe zrzesze­nia zakładów branżowych.Członkami zrzeszeń branżo­wych będą mogły być przed­siębiorstwa przemysłu klu­czowego, terenowego i spół­dzielczego, specjalizujące się w produkcji tych samych wy robów. Zrzeszenie wyłoni ze swego grona radę branżową z dyrektorem przedsiębior­stwa wiodącego na czele, któ­ra zajmie się kompleksową koordynacją działalności przed siębiorstw wchodzących w skład zrzeszenia.Ideą przewodnią nowej koncepcji — stwierdza „Try­buna Ludu” — jest przejęcie przez zrzeszenia niektórych uprawnień Zjednoczenia Prze mysłu Odzieżowego. Chodzi przede wszystkim o lepszą koordynację wzornictwa, za­opatrzenia w tkaniny i dodat ki krawieckie, o wspólne dzia łanie przy organizowaniu wy staw, giełd i reklamy oraz o usprawnienie wymiany do­świadczeń. M. in. powstaną przy zrzeszeniach międzyza­kładowe komisje ocen wzornictwa, które przejmą dotychczasowe funkcje bran żowej komisji ocen przy Zjed ncczeniu.Pierwsze zrzeszenie powsta lo w Warszawie. Skupia ono producentów konfekcji dam­skiej, a rolę wiodącego przed

odzieży lecz także wytwór­ców tkaniny — Centralę Tekstylno Odzieżową, handel

siębiorstwa pełnią Zakłady
stycznej itd. Lecz rzyści materialne ( ko) są bezsporne.Przemyśl lekki, dobrymi -wynikami go eksperymentu,

za to ko- (i nie tyl-zachęcony pierwsze- przygoto-wuje dalsze zmiany w plano­waniu i zarządzaniu. Pisała

Przemysłu Odzieżowego im. Obrońców Warszawy. Zrze­szenie to organizuje już na­wet pierwszą międzyzakłado wą komisję oceny wzornic­twa.Dyrektor wiodącego przed­siębiorstwa zrzeszenia o- świadczył, że rada branżowa zamierza włączyć do komisji ocen nie tylko producentów

hurtowy zbytu oraz plasty­ków. Najważniejsza jednak działalność skierowana bę­dzie na unifikację technolo­gii produkcji i wymianę do­świadczeń. Chodzi mianowi­cie o to, że w niektórych przedsiębiorstwach o tym sa mym profilu asortymento­wym i potencjale technicz­nym, wydajność pracy kształ tuje się różnie.Również w zakresie postę­pu techniczno - organizacyj­nego jedne zakłady są bar­dziej zaawansowane, inne mniej. Brak szerokiej infor­macji oraz wymiany doświad czeń, pwoduje marnotrawie­nie sił i środków, a niejedno krotnie prowadzi do kosztów nego dublowania. W związku z tym zamierza się powołać komisję branżową, która zaj­mie się unifikacją metod wy­twarzania w całym zrzesze­niu oraz upowszechnieniem najlepszych doświadczeń.Kolejnym zadaniem, jakie stawia przed sobą zrzeszenie, to powołanie komisji zaopa­trzenia materiałowego, głów­nie komisji do spraw tkanin. Wiąże się to z giełdami kra­jowymi, urządzanymi przez przemysł włókienniczy. Bar­dzo często producenci tkanin wystawiają na giełdach atrak cyjne pierwowzory, które zo- stają natychmiast zakontrak­towane przez przemysł odzie żowy. Gdy jednak dochodzi do realizacji umów, okazuje się, że włókniarze nie są w stanie dostarczyć; tych właś­nie tkanin. Przyczyny są róż­ne i dość często nie wynika­ją z winy przemysłu metra­żowego.Jak z tego wynika, war­szawskie zrzeszenie chce do­prowadzić do urealnienia u-mów zawieranych dach. Chce, by tkanin przestali drażnić odbiorców
na gieł- wytwórcy wreszcie (jak dob-

Rodzice po ślubie młodychwymieniono — jako jedną z dalszych przyczyn rozbicia małżeństwa — złe stosunki z teściami.Podkreślmy: przewód sądo­wy ustalił, że były to przyczy­ny dodatkowe, ujawnione do­piero w trakcie szczegółowych zeznań, jak gdyby wyłowione z dna wielkiej sieci, którą wy pełniają zdrady, bójki, pijac­kie awantury, katowanie dzie-ci zdziczenie seksualne.Wniosek: teściowie, nawet za­mieszkali z młodymi, nie ruj­nują małżeństwa — przynaj­mniej w tej mierze, jaką przy kłada sąd, gdy orzeka o roz­wodzie.A w jakiej mierze przyczy­niają się do tego, by potom­stwo wstępowało w związek małżeński?
I zanim się zaczynaZ badań ankietowych, w których blisko dwa i ćwierć tysiąca młodych małżeństw wypełniło kwestionariusze — broszury liczące 80 pytań, do-

wiedzieliśmy się, że rodzice ła twiej przystają na projekty małżeńskie córek niż synów. Może dlatego, że pokutuje w narodzie mit nieszczęśliwej, śmiesznej starej panny? Że przez kilkanaście lat alarmo­wano o nadwyżce kobiet (o- becnie jest już odwrotnie — w rocznikach poniżej 24 lat przewagę mają mężczyźni), że same dziewczęta bardziej się palą do hymenu niż chłopcy?Tak czy inaczej rodzice chętniej się godzą na zięciów i to vma konsekwencje socjal­ne. Jeśli projektowane mał­żeństwo córki zmienia jej przynależność społeczną „w dół”, tj. gdy dziewczę z ro­dziny inteligenckiej wychodzi za robotnika, lub z rodziny robotniczej za chłopa — ła­twiej uzyskuje aprobatę ro­dziców, niż kiedy podobny „mezalians” pragnie popełnić syn. Wobec przyszłej synowej wymagania są większe, córkę

wydaje się za mąż lżejszą rączką.
Dalej na garnuszkuPo ślubie co trzecie młode małżeństwo mieszka razem ze starymi, częściej z rodzicami żony, rzadziej męża, częściej w rodzinach robotniczych, rzadziej w inteligenckich. O- koło 60 procent córek przy za­wieraniu małżeństwa otrzy­muje pomoc materialną, ro­dzaj dawnego posagu czy wy­prawy, trzem córkom na czte­ry rodzice urządzają weselne przyjęcie. A ponieważ bez po­mocy i przyjęcia się nie obej­dzie, tam gdzie nie spieszą z jednym i drugim rodzice pan­ny młodej, zastępują ich ro­dzice pana młodego — z do­kładnością do jednego procen­tu wszystkich badanych przy­padków.Po weselu pomoc trwa w tym samym układzie. Czter­dzieści trzy procent młodych małżeństw korzysta ze świad czeń materialnych i usług do­mowych ze strony rodziców żony, 29 procent wspomagają

Dokończenie na str. 4

rze to znamy choćby z Tar­gów Krajowych!) i oferowali tylko to,- co rzeczywiście moż na produkować. Co ważniej­sze: zrzeszenie żąda, aby tka niny przeznaczone na rynek wewnętrzny, jakością i este­tyką wykonania nie różniły się od tkanin przeznaczonych na eksport.I na koniec ostatnie z za­mierzonych przez zrzeszenie innowacji: organizowanie tzw. „banku tkanin”. Często by­wa tak, że np. zakłady odzie-żowe pasie lecz przez
w Rawiczu mają w za- trochę tkanin zbędnych poszukiwanych akurat zakłady w Gnieźnie,czy Miłosławiu. Zorganizowa nie systemu bieżącej informa cji i wspólnego „banku” mo­że zakładom znakomicie ułat­wić życie. Naturalnie, powo­dzenie zamierzonych przed­sięwzięć zależeć będzie od dobrej woli i wzajemnego za ufania wszystkich członków zrzeszeń oraz zjednoczenia.Czy i kiedy powstanie po­dobne zrzeszenie w Wielko-polsce?osobno, (pch)o tym napiszeiny
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est takie mądre polskie przysło­
wie: Nie od razu Kraków zbu­
dowano — i jeszcze inne: Co 

nagle, to po diable. Oba w jakiś spo­
sób łączy ze sobą wspólna myśl: do 
pewnych osiągnięć dochodzi się stop- 
niowo, szczebel po szczebelku, zwłasz­
cza gdy mamy do czynienia z poko­
naniem oporów w ludzkiej świado-
mości, bądź — przeszkody 
biektywnej, związane, jak 
pularnie mówi, z „bazą”, 
chodzi mi o podkreślenie 
c z ąt k ó w, bez których 
się obejść.

natury o- 
się to po- 
Po prostu 
wagi p o - 

nie można

W Rakoniewicach nie ma sali, nie 
ma kina, do Rakoniewic nie przyjeż­
dżają ani teatr, ani zespoły estrado­
we. Rakoniewice walczą o salę tak, 
jak od pewnego czasu walczą o lep­
sze połączenia kolejowe i autobuso­
we z Poznaniem. Jest tu wprawdzie 
czysto i zielono, porządnie utrzyma­
ne kwietniki na skwerze, ale — nie­
stety — jest sennie, za „spokojnie”. 
Planistom z powiatu radzę udać się 
do Rakoniewic na odpoczynek a przy 
okazji porozmawiać z miejscowymi 
działaczami, którym leży na sercu 
sprawa kultury w ich miasteczku, z 
sekretarzem Rady Narodowej, nau­
czycielami, czy też kierowniczką 
miejscowej Biblioteki p. B. Cielecką.

Początek najważniejszy
W Rakoniewicach istnieje zespól pił­
ki nożnej, który awansuje teraz do 
B-klasy, subsydiowany ze składek 
społeczeństwa. Byłem w lokalu klu­
bowym, ład i czystość, świetlica, jak 
się patrzy. Jest w miasteczku klub 
sportowy i kawiarenka, ale nie ma 
sali. Za to są działacze pełni troski, 
którym, gdyby dać do ręki odpowied­
nie środki uczyniliby na pewno bar­
dzo wiele, żeby ożywić życie kultu­
ralne miasteczka. Oni nie traktują 
swych Rakoniewic jako tylko etapu 
w ich życiu, osiedli tu na stałe i nie 
mają zamiaru przenosić się do Wol­
sztyna, Poznania czy Warszawy. Tu 
się urodzili i wychowali, bądź przy­
jechali do pracy i zżyli już z nowym
środowiskiem i otoczeniem, 
ją się w roli gości lub 
nych obserwatorów. Są

Nie czu- 
bezstron- 
gospoda-

rzami, chcą ze wszystkich swych go-
spodarskich uprawnień korzystać.
Chcą wreszcie rozpocząć, bo prze­
cież klubo-kawiarnia w zespole PGR 
nie robi jeszcze wiosny, może ją naj- 
wyżej zwiastować.

Kiedyś na zaproszenie WKZZ wzią­
łem udział w wieczorze autorskim

w jednym z podpoznańskich PGR-ów. 
Było to pierwsze spotkanie z lite­
ratem w tym gospodarstwie. Zastałem 
na sali około 50 osób, kobiet, męż­
czyzn i dzieci, zgromadzonych przed 
telewizorem. Trafiłem akurat na film 
z Flipem i Flapem, wszyscy wpatry­
wali się z natężeniem w ekran, no 
ale przecież nie miałem wiele czasu, 
trzeba było rozpocząć „odczyt”, jak 
zaanonsował kierownik świetlicy. 
Wybrał on zaiste Salomonowe wyjście 
z trudnej sytuacji i wyłączywszy fo­
nię, zachęcił mnie do przemawiania 
na tle nie wyłączonej wizji tzn. Flipa 
i Flapa. Mówiłem coś nie coś o książ­
kach — a szanowni zebrani zerkali 
ukradkiem na ekran, z trudem ukry­
wając uśmiechy. Dla nich w tej 
chwili telewizja (Flip i Flapj była 
sprawą najważniejszą i dopiero po 
skończonym filmie zamienili się w u- 
waznych słuchaczy, o czym może 
świadczyć zażarta dyskusja na temat 
„Trędowatej”.

Rozumując w podobny sposób, 
trzeba się zgodzić, że dla kultury Ra­
koniewic w danej chwili najważ­
niejsza jest sprawa sali i wieczor-

nych połączeń kolejowych i autobu­
sowych z Poznaniem.

Ale oto restaje ktoś i mówi z prze­
kąsem: Co wy mi takimi duperelami 
głowę zawracacie bo cóż to jest np. 
to porównaniu z oddaniem do użytku 
Teatru Wielkiego w Warszawie? Czy 
roarto więc o tym pisać czy warto w 
tej sprawie strzępić sobie języki re­
dagować petycje, odwiedzać urzędy i 
instytucje, zanudzać radnych, ostatecz 
nie niech zostanie tak jak jest i cześć! 
A jednak ta troska się liczy. Chcąc 
bowiem zapewnić trwałe powodzenie 
naszym czołowym scenom czy trud­
niejszym filmom trzeba najpierw 
stworzyć salę w Rakoniewicach. To 
są jakieś pierwsze kroki, początki — 
pierwsza klasa. Tak, jak pierwszym 
krokiem do zainteresowania się lite­
raturą poważniejszą są powieści po­
dróżnicze, egzotyczne, kryminalne, sen­
sacyjne czy też popularne więc Kra­
szewski czy Dumas tak jak poprzez 
Flipa i Flapa w telewizji z czasem
można dojść 
niego.

Dlatego też 
na tej drodze

do zrozumienia Felli-

każdemu stawiającemu 
pierwszy krok dajmy

przede wszystkim to, na czym mu w 
tej chwili zależy.

CZESŁAW MICHNIAK



prezentując Czytelnikom Ł niektóre nowoczesne wy roby, czy całe branże prze­mysłowe eksponowane na o- statnich Targach, korzysta­liśmy z pomocy rzeczoznaw­ców Biura Informacji Tech­nicznej na MTP. Biuro to jest jeszcze jednym przykładem nowoczesnego podejścia do zawiłych, technicznych pro­blemów. Rozmawiamy na ten temat z rzecznikiem praso­wym BIT — mgr. inż. An­
drzejem Garyantesiewiczem:

— Biuro Informacji Technicz­
nej działało na Tarqach po raz 
dziesiąty. Od roku — łakże po 
zamknięciu imprezy. Poznań był 
chyba pierwszy, który dostrzegł 
potrzebę stworzenia teqo ro­
dzaju instytucji przy tarqach 
międzynarodowych. 10 lat te­
mu powstała myśl przygotowa­
nia i służenia specjalistom moż­
liwie szeroka informacja o tech­
nicznej stronie wystawianych na

Wzięli plecak swój i gitarę...Mamy „odsapnęły”. Wy­ekspediowane troskli­wie pociechy rozjecha­ły się w różne strony naszego województwa, korzystając z przygotowanych dlań przez władze szkolne miejsc wypo­czynkowych. Pierwszy turnus kolonijny, rozpoczęty 24 czerw ca, zakończy się 26 bm. Drugi turnus — sierpniowy, trwać będzie od 22 bm. do 23 sier­pnia.Jak nas zapewniano w Ku­ratorium, w tym roku również znani ze swej ofiarności i sprawności w pracy, koleja­rze spisali się w okresie wy­syłania pierwszych grup dzie­ci na piątkę. Ostatnie wesołe, kolonijne pociągi odjechały wczoraj. Dowiozły one naszą dzieciarnię do 407 obiektów wczasowych, rozmieszcza­nych w najpiękniejszych o- kolicach Wielkopolski. 201 spośród tych punktów —• to kolonie, 142 — półkolonie i wczasy w mieście, 2 — kolo­nie zdrowotne (przeciwgruźli­cze oraz dla dzieci kalekich), 2 — kolonie dla dzieci z za­granicy, 1 — obóz UNESCO i 59 — obozy harcerskie.Razem pomieszczą one — w
fiiiiiHiiniiiiimiiiiiimmiimiiiiiimmiiiiiniiimiiiiHii^

PLASTYKA Malarstwo z PlowdiwPoznań i Plowdiw łączą bli­skie, przyjacielskie związ ki i wzajemne podobień­stwa. Oba miasta organizują u siebie targi, oba silnie roz­wijają przemysł i handel; oba dążą wreszcie do wzajemnych kontaktów i to nie tylko tych oficjalnych handlowych, ale 1 bardziej bezpośrednich — kulturalnych i artystycznych. Wyrazem ich są niedawne wy stępy w Poznaniu bułgarskie­go zespołu estradowego z Plowdiw, a obecnie zbiorowa wystawa prac malarzy plow- diwskich w naszym „Arsena­le”.Jest to wyselekcjonowany przegląd najlepszych prac ma Jarskich tego środowiska, jed­nego z najstarszych i najsil­niejszych w całej Bułgarii. Wystawa wyda je się być dla polskiego widza ciekawa i atrakcyjna. Duża rozpiętość postaw i kierunków formal­nych i tematycznych, bardzo zróżnicowana stylistyka po­szczególnych obrazów nadają temu pokazowi cechy konfron tacji szerokiej i bogatej. W tej atrakcyjności i różnorod­ności mieszczą się jednak rów nież i słabości tej plastyki. Jest nią jakiś w pewnym sen­sie historyczny charakter wie- 7u reprezentowanych tu kie­runków, które zaznaczyły się w sztuce europejskiej naszego stulecia tyloma świetnymi już dziełami, że dzisiaj odbiera się je jakoś z dystansem i od­czuwa niewsgółczesność ich brzmienia.Wydaje się po prostu, że wy stawa jest jakby zanadto ogól noeuropejska i różnorodna formalnie, a za mało narodo­wa, wewnętrznie spoista, przemawiająca odrębnym dla

BIT wie wszystko
MTP eksponatów, zwłaszcza z 
uwzględnieniem najciekaw­
szych rozwiązań konstrukcyj­
nych i technologicznych. Wśród 
organizatorów BIT znalazł się 
wówczas Roman Korzeniewski 
(do dnia dzisiejszego kierownik 
tei placówki MTP), inż. Ireneusz 
Sokół z Rometu, mgr inż. Józef 
Stachnik z poznańskiego Pro- 
zametu, dołączył sie później 
„pomełowiec" mgr inż. Wiktor 
Olszewski.

W czasie Targów BIT dzia­
łał w trzech zespołach. Pierw­
szy. to grono specjalistów bran­
żowych. oddelegowanych na 
czas Targów z przemysłu, in­
stytutów naukowych i placó­
wek badawczych, z biur pro­
jektowych iłp. Wyszukiwali oni 
z ekspozycji ciekawe ekspona­
ty, informuiac przybywających 
na MTP specjalistów o pokazy­
wanych nowościach. Co roku 
zwiększaliśmy ilość branż, które 
obleliśmy ta informacja i ostat­
nio mieliśmy dosyć dokładne 
rozeznanie w 34 dziedzinach.

Druqi zespół — programowy 
— przygotowywał i organizo­
wał prefekcie, wyświetlanie fa­
chowych filmów krajowych i za­
granicznych, wobec licznego 
grona polskich i obcych spe­

ciągu całych wakacji — 208 
tysięcy dzieci; ok. 78 tysięcy 
skorzysta z kolonii (z tego 20 tysięcy — na terenie innych województw), 22 tysiące — z 
półkolonii i wczasów w mie­
ście, 8 tysięcy — z obozów sta 
łych, zaś 7.400 — z obozów wę 
drownych i ośrodków wyciecz 
kowych dla dzieci ze wsi, któ­re zorganizowano w poznań­skiej Szkole na Dębcu oraz w Kaliszu. Tzw. małe formy wczasów i lato nieobozowe or­ganizowane przez ZHP. TPD, komitety blokowe, a także — po raz pierwszy w tym roku — przez nowo powstałe Ko­mitety do spraw dzieci i mło­dzieży przy FJN — obejmą swym zasięgiem ok. 90 tysięcy dzieci.Naszych milusińskich odda­liśmy na kilka tygodni w rę­ce wychowawców, których wydziały oświaty specjalnie w tym celu przeszkoliły. Ma­my ich razem 5.500; rekrutu­ją się snośród nauczYcieh, słu­chaczy SN i studentów. Każda placówka ma też swojego le­karza lub higienistkę.

Czym się mali koloniści będą w 
tym roku zajmować, kiedy nasy­
cą się już wodą i lasem, łąką i

tego kraju językiem plastyki. Są na niej oczywiście dobre, ciekawe i frapujące malarsko płótna. Największą indywidu­alnością wystawy jest Dymitr Kirów, autor ekspresyjnej, mo numentalnej i szlachetnie brzmiącej kompozycji marty- rologicznej odwołującej się do wielkich dzieł malarstwa ścień nego i starych tradycji sztu­ki bułgarskiej. Dobrze posta­wione malarsko obrazy, zryt- mizowane, płaskie i aluzyjne pokazał Jenczo Pironkow; e- fektowne są pejzaże Angela G. Tomowa. Zwraca też uwa­gę płótno Wasila A. Popowa „Plowdiw — przemysłowy” całą swą interesującą fakturą i wdzięcznie sprzedanym te­matem. Piękne fragmenty ma jedno z najciekawszych płó­cien wystawy „Wspomnienie” — Iovana Lewiewa, ekspresjo nistyczne i stylizowane, intry­gujące i w ciekawy sposób li­terackie.Współczesna plastyka buł­garska, jak móżna się przeko­nać z jej prasy artystycznej ma jednak kilka równolegle rozwijających się nurtów. W Poznaniu pokazany został ten bardziej ogólnoeuropejski, uni wersalistyczny. Ten, który zna my tak dobrze z naszych wy­staw plastycznych i z oodręcz ników historii sztuki. Ciekawi bylibyśmy poznania jeszcze tych dalszych wyrastających z form sztuki ludowej, z tra­dycji i z aktualnej bułgarskiej współczesności. Zadzierzgnię­te tą wystawą kontakty po­zwalają spodziewać się, że pla stykę bułgarską zobaczymy u nas nieraz jeszcze i że pozna­my wtedy wszystkie jej nur­ty. OLGIERD BŁAŻEWICZ

cjalistów. Na minionych MTP 
przygotowano 140 takich refe­
ratów i filmów z kilkudziesięciu 
krajów. Ten sam zespół orga­
nizował jeszcze konferencje 
branżowe, oddajac głos zna­
nym w świecie autorytetom kra­
jowym i zagranicznym, zachę­
cając do dyskusji z nimi przed­
stawicieli polskiego świata tech­
nicznego.

I wreszcie trzeci zespół, prze­
wodników po Targach, dla licz­
nych wycieczek specjalistów.

W ten sposób objęliśmy prak 
tycznie całość technicznych pro­
blemów na MTP. Służymy dzi­
siaj nie tylko informacja o tym 
co sie dzieie nowego w tech­
nice światowej, widzianej w 
pryzmacie targowej ekspozycji, 
ale również tworzymy doku­
mentacje nowości, która służy 
teraz naszym fachowcom w pra­
cy codziennej. Staramy sie dać 
pełny obraz aktualnych kie­
runków postępu technicznego 
przy okazji wyiatkowej koncen­
tracji tych problemów na Tar­
gach Poznańskich. Bez informa­
cji technicznej trudno dorównać 
kroku innym producentom wy­
robów, o światowym pozio­
mie nowoczesności.

Rozm.: Z. S.

słońcem? Będą — pod okiem wy­
chowawców — roztaczać opiekę 
nad pomnikami męczeństwa Po­
laków. zorganizują z okazji IX 
Festiwalu Studentów i Młodzieży 
— wici festiwalowe, upamiętnio­
ne czynami społecznymi, wyko­
nanymi wspólnie z miejscową 
młodzieżą, przygotują ogniska o 
tematyce dożynkowej itd. Starsi 
zajmą się też organizacją tzw. 
zielonych przedszkoli dla malu­
chów z miejscowej wsi.

Władze szkolne stwierdzają z 
przyjemnością, iż w tym roku po­
prawił się stan przygotowania o- 
biektów, przeznaczonych na ko­
lonie i to zarówno szkolnych, jak 
i zakładowych, co ułatwiło termi­
nowe ich otwarcie. Innowacją 'te­
goroczną, ułatwiającą sprawną 
działalność organizacyjn o-wycho­
wawczą kadrze, zatrudnionej na 
koloniach — będą kontrole złożo­
ne z kilku osób, reprezentujących 
różne zainteresowane instytucje, 
lecz przyjeżdżające w jednym 
dniu. (W latach ubiegłych perso­
nel punktu kolonijnego nękany 
był po kilkakroć kontrolami, prze 
prowadzonymi po najprzeróżniej­
szych „liniach”).Bardzo dużym zainteresowa­niem młodzieży i rodziców cieszą się również Ochotnicze Hufce Pracy ZMS. Władze' szkolne uważają je za bardzo dobrą formę społeczno-wycho wawczego oddziaływania na młodzież. Liczba zgłaszających sie do hufców stale wzrasta.Na zakończenie dodajmy, iż akcja letnia — choć zakrojo­na na dużą skalę i ułatwiają­ca tysiącom rodziców organi­zację odpoczynku dla dzieci — nie objęła swym zasięgiem — rzecz jasna, wszystkich. Dla­tego wielu rodziców, docenia­jących walory — również wy­chowawcze — kolonii, prosiło o przyjęcie dzieci na zasadzie pełnej odpłatności. Kurato­rium starało się oczywście o to. by ci, którzy nie mogą so­bie na to pozwolić, nie mu- sieli uciekać się do tej formy.(wch)

TELEWIZJA

Czuje sie trochę jak człowiek, który 
wygłasza przemówienie pożegnalne, 
jako że w lipcu moją rolę przejmie 

kolega po piórze. Im ładniejszy bedzie ten 
urlopowy miesiąc, tym bardziej bede współ­
czuł Zastępcy, bo rzadko trafiają sie pro­
gramy aż tak ciekawe, że dla ich obejrzenia 
bez żalu rezygnuje sie z dobrodziejstw la­
ta: spaceru, plaży, lasu, krótkiej wycieczki 
iłp.

Zabrzmi to może nawet paradoksalnie, 
ale wydaje sie, że najbardziej oglądanymi 
programami sa dzienniki i „Dobranoc”. 
Dziennikom — a ściślej dziennikarzom, któ­
rzy je prowadzą — niektórzy recenzenci za­
rzucają co prawda lekłorski styl, radiowe 
czytanie tekstu zamiast bezpośredniego 
swobodnego opowiadania wiadomości. Ni­
żej podpisany też wołałby taki sposób pro­
wadzenia dziennika TV, ale nie wiem, czy 
w tej chwili znalazłby sie w Polsce czło­
wiek, który by cały serwis wiadomości z 
kraju i zagranicy podawał tak jak to czyni 
Wicherek (mający przecież przed sobą ma­
py, a mimo to również raz po raz czytający 
z kartki). Krótko mówiąc — lepszy taki styl 
praCy — DTV, jak obecnie, niż bezpośred­
nie, swobodne gubienie sie i siekanie, do­
brze znane telewidzom z programów pu­
blicystycznych. „Dobranoc” natomiast ma te 
orzewaoe, iż iest tak urozmaicone, że ma 
także cykle oglądane z zainteresowaniem

0CTA-102 z całą powagą

Kto puka z Kosmosu?za, skąd docierają do nas syg­nały radiowe CTA-102, astro­nomowie amerykańscy przy pomocy potężnego teleskopu odkryli gwiazdę 17 wielkości. Dotychczas jednak nie zbada­no, czy zmienia ona jasność w zakresie optycznym.Dotychczas radioastronomia nie spotykała się z obiektami o zmiennej intensywności. Na­tomiast w zakresie optycznym wiele gwiazd periodycznie zmienia jasność. Jedne z nich w trakcie obrotów przesłania­ne są innymi ciałami, inne pulsują same, przy czym cyk- liczność ich pulsowania zbli­żona jest do cykliczności zmia ny intensywności sygnałów CTA-102.Jeśli idzie o hipotezą, źe mamy tu do czynienia z syg­nałami wysyłanymi przez cy­wilizowane żywe istoty, nie potwierdzają jej żadne nowe zjawiska. Przekonanie, że syg nały radiowe musza coś prze­kazywać, wypływa ze specy­fiki psychologii ludzkiej. Prze cięż światło i fale radiowe — to te same drgania elektro­magnetyczne, tyle źe różnej długości fal. Na Ziemi wyko­rzystujemy światło do oświe­tlenia, a fale radiowe do prze­kazywania informacji, ponie­waż w atmosferze światło jest intensywniej pochłaniane i nie odbija się od jonosfery. Dla sygnałów międzygwiezdnych dogodniejszy jest oczywiście zakres optyczny: przecież łat­wiej odkryją taki sygnał ży­we istoty na jakimkolwiek po ziomie rozwoju. A gwiazdy świetlne chyba nie jest trud­niej „zapalić” niż gwiazdy ra-

Od czasów Giordano Bru­no rozważania o cywi­lizacjach pozaziemskich wywołują entuzjazm wszyst­kich, poza zawodowymi astro­nomami. Tymczasem jedyną cywilizacją we Wszechświecie, o której wiemy co nieco — jest nasza własna cywilizacja. Rozpatrując Galaktykę i wie­le jej podobnych układów gwiezdnych, mamy wpraw­dzie wszelkie podstawy do przypuszczeń, że warunki po­dobne do tych, jakie istnieją na Ziemi, mogły się powtó­rzyć gdzieś w przestrzeni i czasie. W miarę jednak roz­woju kosmologii relatywisty­cznej uprzednie niepohamo­wane ekstrapolacje w nie­skończoność budzą coraz więk sze wątpliwości.
Jak do tego doszłoPrzed rokiem moskiewski astronom Mikołaj Kardaszow opublikował artykuł o tym, jaki poziom mogłyby osiągnąć cywilizacje, w których rozwój nauki i techniki rozpocząłby się o wiele tysiącleci wcześniej niż u nas. Być może mogłyby one obecnie zapalać i gasić słońca-gwiazdy jak sygnało­wą latarkę, aby zwrócić uwa­gę sąsiadów? Może też mogły­by czynić to z całymi skupi­skami gwiazd? Owszem, mo­głyby — odpowiadał Karda­szow — i nawet na pewno to czynią.Jeszcze wcześniej w USA dokonano radioastronomicz­nych obserwacji najbliższych gwiazd na fali o długości 21 cm, jaką emituje między­gwiezdny wodór. Przypuszcza no, że istoty zamieszkujące w pobliżu tych gwiazd wybiorą taką właśnie długość dla wy­słania sygnałów innym świa­tom. Ale dotychczas radiote­leskopy odbierają na tej dłu­gości jedynie chaotyczny szum wodoru.Znany specjalista radziecki w zakresie radioastronomii, prof. Józef Szkłowski stwier­dził, iż jest nader wątpliwe, by istoty rozumne nadawały sygnały na tak „szumiącej” długości fal i sam wybór gwiazd uznał za przypadkowy. Poparł natomiast zdanie Kar- daszowa, by zwrócić uwagę na odkryte przed pięciu laty radiogwiazdy — oznaczone w katalogach symbolami CTA- 102 i CTA-21. Stanowiły one niemal punktowe źródła syg­nałów radiowych.W sierpniu 1964 roku współ pracownicy J. Szklowskiego z wydziału radioastronomii Pań stwowego Instytutu Astrono­micznego im. Szternberga roz­poczęli obserwację. Wykorzy­stano potężny radioteleskop o wielkiej sile odbiorczej. W wy niku obserwacji stwierdzono, że oba źródła dają prawie jed nakową intensywność promie­niowania. Dopiero w lutym i marcu br. kierujący obser­wacjami G. Szołomicki stwier­dził dość wyraźne periodyczne wahania w intensywności sy­gnałów z CTA-102.
Dlaczego pulsuje?Całkiem niedawno w tym miejscu gwiazdozbioru Pega­

Dobry finał „Minerów"
przez...starszych. „Jacek i Agatka" mają 
wśród dorosłych wielu zaprzysiężonych 
przyjaciół. Podziwiają oni spryt i typowo 
dziecięcą logikę Jacka i charakterystyczny 
dla dziewcząt rozsądek, niekiedy grani­
czący z pizemądrzałościa lub jak kto woli 
— wyższością starszej siostry. Szalenie traf­
ne! Aż dziw, że dotychczas jeszcze nie zli­
kwidowano „Jacka i Agatki". W naszej TV 
nie lubią bowiem bardzo, gdy kłoś lub coś 
się nadmiernie wyróżnia. Dziwne a jednak 
prawdziwe. Jakby nie zdawano sobie spra­
wy, że telewidzowie lubią 'gwiazdy i indy­
widualności, nawet takie, co wprawiane sa 
w ruch zręcznymi palcami i mówią słowami 
W. Chołomskiej i głosem Z Raciborskiej — 
najpopularniejszych twórczyń w TV.

We wtorek skończył się człeroodcinkowy 
film produkcji radzieckiej „Minerzy pod­
niebnych dróg", nakręcony na podstawie 
historycznych wydarzeń w czasie minionej 
wojny, opisanych przez J. Przymanowskie- 
gi i Gorczakowa. Film fabularny o walorach 
dokumentu, ukazujący bohaterstwo ludzi 
walczących z hitleryzmem. Bohaterstwo, któ­
re rodziło się w braterstwie. Szkoda, że łak 
szybko przeminął fen ciekawy i pouczaiacy 
cykl. Zakończenie uświetniono rozmowa bo- 
hałerów ze studia. Dobry był pomysł tej 
konfrontacji postaci kreowanych przez ak­
torów z ich autentycznymi pierwowzorem-' 
konfrontacji prawdy z fabułą.

diowe, jeśli to w ogóle je możliwe.
Naturalne procesyOptyczna pulsacja gwia? była już znana starożytny Arabom, ale jakoś nikt dotą nie wysuwał hipotezy, że z; pałają je i gaszą mądre ist( ty. Obecnie zmianę ich ja ności tłumaczymy naturalni mi procesami. Natomiast t kreślenie „radio” wiąże się naszej tradycji bezpośredn z pojęciem „audycja”. Na pierw zaczęliśmy budów; stacje nadawcze, a dopiei później stwierdziliśmy, istnieją w Kosmosie natura ne źródła radiowe. Po pros' do nich jeszcze nie przyzw; czailiśmy się.Prócz tego regularna perl dyczność, juką przypisuje s sygnałom CTA-102, zgodnie teorią informacji, nie moi zawierać żadnej informac (podobnie jak o niczym na nie mówi równomierny rut wahadła). Przeciwnie — i bardziej na pierwszy rzut ol wydaje się chaotyczny pott impulsów lub fal, tym więc może zawierać informacji, cl ciąż oczywiście tym trudni odróżnić od zwykłych chaob cznych szumów.Gdyby jakieś pozaziemsk cywilizacje rzeczywiście pn gnęły pokazać dobitnie, iż ! rozumne, musiałyby ułóż; „audycję” leżącą gdzieś mit dzy tymi dwoma krańcowo: ciami. Mogłyby na przykła początkowo opuszczać jede kolejny impuls, potem dw trzy itd. — tak, jak to się roi w latarniach morskich.Nie jest oczywiście wyklt czone. że takie logiczne audj cie kiedyś odbierzemy — j( śli nie z CTA-102, to z jakie innej gwiazdy.

L. TIEPŁOW
Komentator naukowy a!

.................—----- --------- '------------ 1

Rodzice po ślubie młodychDokończenie ze str. 3 rodzice męża. W co trzecim małżeństwie dziadkowie wy­chowują kolejno wszystkie małe wnuki.
Serce czy rozsądek?Chętnie dowiedzielibyśmy się czegoś o bezinteresownych związkach uczuciowych mię­dzy młodymi, którzy po ślubie opuścili rodzinne gniazdo, a rodzicami, którzy w nim zo­stali. Uczestnicy ankiety napi­sali wprawdzie, że rodziców widują często (57 procent częś ciej niż raz na miesiąc), nie wiadomo jednak co się za tym kryje. Może „przechowal­nia” dla dzieci, gdy młodzi małżonkowie chcą swobodnie poszaleć? Może bielizna do u- prania, garderoba do repera­cji?Podobno młodzi chętnie korzystają z rad doświadczo­nych rodzicieli — pod warun­kiem, źe czynią to na odleg­łość, nie mieszkając pod jed-

nym dachem. We wspólny domu rady często przechod w konflikty — zresztą wiad mo o tym bez ankiet i proc sów rozwodowych.*
Socjologiczny obraz stosunk( 

na osi rodzice — zamężne di 
ci jest więc pogodny... w ocza 
dzieci. Rodzice godzą się na ślt 
dają posag, urządzają wesele, i 
magają materialnie młodemu ii 
żeństwu, wychowują mu dzid 
udzielają zbawiennych rad. I t 
ko w 120 wypadkach na 1.295 
gęstwinie wzajemnych preteii 
rozwodowych natrafiono i na 
że w jakiejś mierze rodzice prj 
łożyli ręki do rozkładu małż) 
stwa.

...Gdyby jeszcze ten słonej 
portrecik nie był tak jednostrt 
ny, gdyby socjologowie zapyl 
rodziców, co sądzą o stosunka 
z zamężnymi dziećmi!.,.

IRENA FRĄCKOWIAK

Dni Morza uczciła TV kilkoma pozycja) 
w których obok transmisji ze wspaniałej c 
filady w Gdańsku wymienić trzeba rep 
taż ze stoczni w Gdyni pł. „Uwaga, wot 
wanie”. Bardzo „fołogeniczny” łemat, ł 
chę psuła nie najlepsza praca kam 
zwłaszcza podczas ukazywania ciekawe 
procesu montowania statku w suchym do 
przy pomocy tzw. bloku. A już wręcz i 
towały naiwne pytania, zadawane prJ 
przedstawicielkę TV. Na szczęście prov 
dziła ona tylko jedna z kilku rozmów te 
ciekawego reportażu.

Na zakończenie chciałbym pokrótce C 
notować kilka pozycji. „Aktualności larf 
we" poznańskiej TV na ogół nieźle sp 
niały funkcje magazynu-migawek o M 
Poznański Przegląd Kulturalny nieco miejs 
poświęcił znanemu literałowi, wybitne) 
maryniście Jerzemu Perłkowi. Szkoda, 
aułora „Wielkich dni małej fioły" nie i 
baczyliśmy przed kamerą. Nadany przed 
qodniem magazyn czechosłowacko-pol 
„Przyjaźń" z Ostrawy nie spełnił chyba r 
zbliżenia obu narodów. Na przyszłość w 
cej trzeba tłumaczyć albo też mówić... 
polsku. Wreszcie „Próby". Ten całkiem c 
bry miesięcznik konsumenta z Łodzi zab 
qłos w dyskusji na temat: czym pisać 
szkole — piórem tradycyjnym, wieczni 
czy długopisem? Okazuje się, że ładnie 
właściwie nie można niczym, bo wszvs* 
do kitu. Biedni uczniowie! Na szczęście 2 
częli wakacje.

MARIAN FLEJSiEROWlCZ



Pracownicy poszukiwani
Cukrownia Głogów przyjmie do pracy na okres 
kampanii cukrowniczej 1965 r. — PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Wagowych, księgowych i procent- 
mistrzów) na punkty odbioru buraka cukrowego. 
Kandydaci proszeni są o przesłanie podania wraz i 
z życiorysem, w którym należy podać datę i miej­
sce urodzenia, oraz imiona rodziców i nazwisko pa­
nieńskie matki. Załączyć również zaświadczenie 
z ostatniego miejsca pracy. Podania nadsyłać do 
dnia 30 lipca 1965 r. pod adresem: Cukrownia „Gło­
gów” w Głogowie, woj. zielonogórskie. Wynagro­
dzenie w myśl obowiązującego taryfikatora w prze­
myśle cukrowniczym. Zatrudnieni emeryci będą 
mięli zwrócone renty zawieszone im na okres pracy 
w Cukrowni.  W4582
powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Obornikach Wlkp., Rynek 20, tel. 201 — 
zatrudni zaraz: 3 ŚLUSARZY, 2 SPAWACZY, ST. 
EKONOMISTĘ d/s organizacji, zatrudnienia i płac, 
2 TECHNOLOGÓW DREWNA — w tym 1 na sta­
nowisko kierownika zakładu, KIEROWNIKA ZA­
KŁADU MECHANICZNEGO, 3 MURARZY, 3 CIE­
ŚLI, 6 PRACOWNIKÓW ŚLUSARZY do czyszczenia 
kotłów, 3 MALARZY, 1 MAGAZYNIERA do pracy 
w wytwórni Zabawek w Rogoźnie. Mieszkaniami 
Spółdzielnia nie dysponuje. W4598
MECHANIKÓW maszyn analityczno-księgujących — 
z uprawnieniami mistrzowskimi — zatrudni zaraz 
Oddział Wojewódzki Narodowego Banku Polskiego 
w Zielonej Górze. Przewidywana jest możliwość 
przeszkolenia w zakresie znajomości maszyn księ­
gujących typu „Ascota”. Bliższych informacji 
udziela Wydział Kadr O/Woj. NBP w Zielonej Gó-
rze, ul. Sikorskiego nr 9. W4626
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Babimoście, ul. Kar­
gowska 59, pow. Sulechów — zatrudni zaraz 2 TECH­
NIKÓW - TECHNOLOGÓW DREWNA.
płacy i pracy do omówienia na miejscu.

Warunki
W4628

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Pólku, pow. Sza­
motuły — zatrudni natychmiast: INŻYNIERÓW lub 
TECHNIKÓW mechanizacji rolnictwa na stanowiska 
instruktorów mech, rolnictwa; ELEKTRYKA — spec, 
instalacji samoch.-ciągnikowej; MONTERÓW ciąg­
ników i maszyn rolniczych; TOKARZY i ŚLUSA­
RZY. Reflektujemy na siły wysokokwalifikowane. 
Dla elektryka istnieje możliwość otrzymania miesz­
kania służbowego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
prosimy kierować pod wskazanym wyżej adresem.

W4627
Cukrownia „Witaszyce” P. P. w Witaszycach — 
zatrudni na okres kampanii przypuszczalnie od dnia 
23 września do końca miesiąca grudnia br. — 
WAGOWYCH, PROCENTMISTRZÓW i KSIĘGO­
WYCH. Pisemne zgłoszenia wraz ze szczegółowvm 
życiorysem prosimy kierować pod wj ej podanym 
adresem. Termin składania wniosków do dnia 30
lipca br. K4002
Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, ulica 
Fabryczna 4 — przyjmie zaraz: STARSZEGO EKO­
NOMISTĘ do spraw inwestycji i kaoitalnych re­
montów, oraz spraw BHP HUTNIKÓW (nabiera- 
czy i ucinaczy) na półautomatach z wynagrodze­
niem akordowym. Wynagrodzenie wg. zał. nr 1 
uchwały Zarządu CZSP nr 390 z dnia 13. VII. 1957 r.
Zgłoszenia osobiste — pokój nr 5. K4637
BIBLIOTEKARKĘ — wymagane ukończone studia 
wyższe — przyjmie Instytut Przemysłu Zielarskiego 
w Poznaniu, ul. Libelta 27. K4718
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 1—7 — przyjmie za­
raz: INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW na stanowiska projektantów — praca w syste­
mie akordowym. TECHNIKÓW MISTRZÓW ELEK­
TRYKÓW na stanowiska kierowników robót, TECH­
NIKÓW POMIAROWYCH uprawnionych do wyko­
nywania pomiarów elektrycznych — pożądane posia­
danie grup bhp. Praca terenowa. ELEKTROMONTE­
RÓW z grupą bhp do konserwacji urządzeń elek­
trycznych w PGR, na terenie woj. poznańskiego, 

1 szczecińskiego.-C INIKÓW ELEKTRYKÓW’ — na stanowiska in­
spektorów technicznych. Praca w terenie. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. 23. K4709

Pomocy do samotnej cho 
rej na lipiec i sierpień — 
poszukuję. Szyszkowskie-

Kupię pięknego fikusa, 
względnie zamienię na 
palmę Feniks. Tel. 504-51go 13 m. 3. 1876g

Kierowcę na taksówkę — 
Przyjmę zaraz. Szama­
rzewskiego 27 m. 20.

. 21O4g

od godz. 16. 2113g

Przyjmę tokarza, praca 
stała. Poznań, Kościelna 
58 — warsztat. 1412g
Przyjmę ucznia w zawo- 
tóie malarskim. Poznań. 
Rolną 50 m. 7. 1457g
Pani drukarz - zecer po­
szukuje pracy w spół­
dzielni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1468g.
Poszukuję pomocy domo- 

z gotowaniem do 
Wrocławia. Warunki bar- 
ozo dobre. Zgłoszenia — 
Roznań, Poznańska 25

Uczennica fryzjerska u- 
kończone 17 lat może się 
zgłosić. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
ola 1488g.
Pomoc domowa (średni 
Wiek) może się zgłosić, 
salon Fryzjerski, 
zynskiego 27.

Dzier- 
1489g

ZAWIADAMIAMY, ŻE
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POMOC SZKOLNA 

w Poznaniu, ul. Palacza nr 142uchwałą Walnego Zgromadzenia zmienia nazwęz dniem 1 lipca 1965 roku na
Spółdzielnia Inwalidów „XX-!ecia PRL“

Uuua^a!

zadrze- 
Stel- 
1142g

Sprzedam działkę 2.000
m?, budowlaną, 
wioną. Zygmunt 
mach, Gądki.

w Poznaniu, ul. Palacza nr 142, teL 630-67 Sprzedam parcelę 3.300 m2
w Plewiskach, cena

K4607
20.000 zł. Telefon 706-05,
po godz. 16. 1235g

„KOZIOŁKI” swoim sympatykom 
na miesiąc lipiec dodatkowo ufundowały 
126 nagród. Główna wygrana samochód 
ZASTAYA” oraz liczne premie pieniężne.K4746

Przetargi -'a*

Wózki nowoczesne oraz 
leżaczki poleca — Wy­
twórnia, Poznań, ul. Orze
szkowej 18a. 2014g
Sj.rzedam grzejniki CO. 
Wiadomość: tel. 467-46, po
godz. 16. 2091 g
Sprzedam taksometr „E- 
xait”. Wąsiewicz, Żerków
,el. 91. 9058p
Sprzedam pług ogrodo­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1395?.
Sprzedam 3-miesięczne 
kurki. Bnin, ul. Świer­
czewskiego 38, koło Kór-
nika. 1415?

’ Sprzedam maszynę sto­
larską, szlifierkę, heblar­
kę, piłę, cena korzystna. 

Krzywa 14. 1419g
Sprzedam 
drzwiową,

szafę dwu- 
łóżeczko że-

lazne, kuchenkę gazową. 
Pcznań, Świt 16 m. 30.

1498?
Sprzedam okazyjnie urzą­
dzenie gabinetu i narzę­
dzia dentystyczne. Hert- 
manowska, Strzelno, Ry-
nek 16.

Automobilklub Wielkopolski 
w poznaniu,

Ul. Libelta 26, telefon 518-24
R M I

K» K1ER0WCDW-AMAT0R0W
dnia 6 lipca 1965 r. o godz. 16

1629g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl „Iż” 
350. Telefon 599-15, godz.
8-14.
„Jawę” 175

1432g
sprzedam.

Grunwaldzka 24, bl. III.
m. 15. 1534?
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Wiadomość: telefon 
453-43, po godz. 16. 1535g

1536g
Silnik „Fiat” 600 B po 
kapitalnym remoncie na 
częściach oryginalnych — 
sprzeda: Wł. Bud.ych, Sie 
raków Wlkp., Rynek 8. 
tel. 40. 1538?
Wóz gospodarczy na dwu 
dzicstkach oraz osie do

Przyjmę na pokój nie- 
krępujący w Mosinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1378g.
Bydgoszcz! Nowe budów 
nictwo, kawalerka, sło­
neczna z łazienką, I ptr., 
telefon, piwnica —, zamie 
nię na podobne lub więk
sze w Poznaniu.

wczów konnych sprze-
dam. Warsztat — Poznań. 
Rataje, ul. Zamenhofa 5. 

1589?

Sprzedam Jawę 250, cena 
13.000 zł. Zbigniew Jany 
Nowy Tomyśl, Polna 24. 
_____________________  904 6p 
Sprzedam skuter Peu­
geot. Sienkiewicza 13 m.
1. 2089g
Volkswagen 1200 (niebie- 
ski) w idealnym stanie — 
sprzedam. Poznań, Nowy 
Świat lOb m. 36, godzina
16—18. 2154g

Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 1237m.

Oferty 
Grun-

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne w Starogar­
dzie Gdańskim na podob 
ne lub kawalerkę w Po­
znaniu, względnie okoli­
cy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1480?.
Bydgoszcz mieszkanie
dwupekojowe z kuchnią, 
w nowym budownictwie 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 1493?.
Pokój w Luboniu z we­
randa, ogród*kiem za-

Skuter Osa 175
dam, eksponat 
Piekary 8 m.

— sprze- 
targowy.

17. 2064g

mienię na pokói w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d’a- 1517?.

Spiesznie sprzedam dosko 
naly motocykl BMW 500 
(bcxer). Inżynierska 11/17.
Po godz. 15. 2045g
Sprzedam „Syrenę” 
przebiegu 10.000 km,
bardzo dobrym

po 
w

stanie.

Piękna willa 4 pokoje 
z morgowym ogrodem, 
cała wolna, przy komuni
kacji miejskiej 400.000

Kupię rozmaitą staro- 
świecczyznę np. meble, 
lampy, dywany (także z 
prowincji). Oferty z opi-

Dąbrowskiego 89, telefon
456-46, godz. 8—15. 2155?

sem
Grunwaldzka 19 dla 1290g

Biuro Ogłoszeń,

Wózki dziecięce super­
nowoczesne, budki do 
wózków wszystkich mo­
deli poleca Wytwórnia — 
ul. Orzeszkowej 18a.

______________________48923g
Sprzedam taksometr. In­
formacje telefoniczne —
463-06. 2105g
Wiolonczelę w dobrym 
stanie, starą — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Doli­
na 3 m. 6, godz. 17.
____ _________  1339 g
Si>rzedam okazyjnie dwa 
piece kaflowe pokojowe, 
jeden przenośny piec ła­
zienkowy na węgiel oraz 
młynek „Huragan” do 
mielenia kredy, kości lub 
ziarna. Ul. Polska 69 m.
4, tel. 421-45. 1874g------- t -----------

Dnia 29 czerwca 1965 r„ zasnęła w Bogu, po 
pracowitym życiu, mojp ukochana żona, nasza 

ajdrozsza matka, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 86, śp.

MARIA MILEWSKA
z domu NOWOTNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lipca 
kow?e gOdz‘ 14-45 z kaplicy cmentarza na Juni-

W

Poznań, Poznańska 58 m. 1.

smutku pogrążona 
RODZINA

2171g

Dnia 29 czerwca 1965 r„ zmarł opatrzony Sa- 
^ntami św„ mój najdroższy mąż, brat, wu­

jek i stryjek, śp.

mgr inż. Bogusław Bojakowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lipca 

kow?eS°dZ 15 45 Z kaP!icy cmentarnej* na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
Z RODZINĄ

2135g
ŻONA

Grunwaldzka 18.

Sprzedam domek 0,5 ha 
ziemi. Grzybowski, Da­
masławek, Wągrowiecka 
nr 7 pow. Wągrowiec, 
Poznańskie. K4581
Kupię spiesznie willę 
dwurodzinną z ogrodem 
w Poznaniu, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1601g.
Sprzedam tanio 5 ha do­
brej ziemi przy szosie, 
prawem zabudowy w Ksią 
żu Wlkp. Zgłoszenia — 
Tomczak, Kiełczynek.

1407?
Sprzedam domek zamia­
ną — mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu. 1408g

Samochód „DKW”, śtalo 
wy, stan dobry, sprze­
dam. Dębiec, Dębowa 51 
m. 11, po godz. 15.

1361g
Sprzedam 2 motorowery 
„Żak”. Wiadomość, Poz­
nań, ul. Noskowskiego 2
(biuro). 1382g
Sprzedam motocykl MZ- 
35C. Poznań - Wydmy 
Grabczowska 6. 1384?
Sprzedam „Lambrettę” 15q 
Ld, stan bardzo d'obry. 
Oferty: Pokorski, Byd­
goszcz, Powstańców War
szawy 7 m. 12. 1585?
Sprzedam samochód oso- 
bewy nieużywany „Za- 
stava” 750. Lubięcin 78. 
now. Nowa Sól, Karol 
Owczarz. 1393g
Sprzedam motocykl „Ja- 
ws” 175 WSK. stan dobry. 
Ostatnia 39 m. 2 (Gór- 
czyn). 1527?
Sprzedam — zamienię na 
motocykl „Skodę” 1101. 
Oglądać: Knięwskiego 22 
m. 1 — podwórze. 1484g

Gdańsk — 2 pokoje, ku­
chnia przynależności za­
mienię na nokói, kuch­
nia. przynależn ościami — 
Gniezno. Wiadomość. Li” 
kewski, Gniezno, Stasz’-
ca 9. 1532?

Sprzedam korzystnie na­
tychmiast parcelę 587 m! 
pod zabudowę, domu jed­
norodzinnego, wolnostoją 
cego w Poznaniu - Swier 
czewie. Wójkiewicza 10 — 
tel. 612-71, wewn. 479, w 
godzinach wieczornych, 
lub oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1661?
Willa 12-pokojowa (ogród 
3 ha), zelektryfikowana 
nadająca się na ośrodek 
wypoczynkowy, parcele 
budowlane nad Jeziorem 
Kierskim — sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 29 
m. 6, godz. 11—14. 1388?
Gospodarstwo prywatne 
10 hektarów pszennej zie 
mi, 3 hektary łąki, zabu 
dowaniami, zelektryfiko­
wane, inwentarzami, żni­
wami, blisko Poznania.
duża wieś 180.000 zł.
gospodarstwo 5 hektarów 
z łąką, zabudowaniami, 
przy mieście, pow. Obor­
niki — soiesznie sprzeda 
Nowak, Poznań. Wysniań
sk:e?o 16. 21083

Dnia 29 czerwca 1965 r. w wieku lat 77, zmarła 
po długich cierpieniach, moja kochana żona, śp.

Helena Szeszuła
z domu KOWALINSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
br. o godz. 15.15 z kaplicy 
kowie.

piątek, dnia 2 lipca 
cmentarza na Juni-

w ciężkim
MĄŻ

smutku pogrążony
Z RODZINĄ

2170?

Dnia 29 czerwca 1965 r„ zmarła po ciężkiej 
chorobie, moja najukochańsza żona, matka, sio­
stra, babunia, teściowa, śp.

Wiktoria Wachowiak
z domu MLECZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej

W ciężkim smutku

dnia 2 lipca 
na Głównej.
pogrążona

RODZINA
2162?

Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego Sp-nia Pracy 
„SILNIK” w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 8, ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na obróbkę cieplną 
80.000 szt. płytek sprężystych tarczy sprzęgła „War­
szawa”. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
zamknięte należy składać do dnia 14 lipca br. Otwar 
cie komisyjne ofert nastąpi w dniu 15. VII. 65 r. Ry­
sunki techniczne do wglądu w dziale technicznym 
pod pow. podanym adresem. Zakład zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert bez podania przyczyn. K4712
Krawiecka Spółdzielnia Pracy „POKÓJ” w Poznaniu, 
ul. Wenecjańska 1—8 — ogłasza PRZETARG na wy­
konanie robót malarskich w gmachu administracyj- 
no-produkcyjnym w Poznaniu, przy ul. Wenecjań- 
skiej 1—8. Termin wykonania robót ustala się od 15 
lipca do 15 sierpnia 1965 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 
prywatne. Bliższych informacji udziela Dział Admi­
nistracyjno-Gospodarczy Spółdzielni, pokój nr 45, 
gdzie również można odebrać ślepe kosztorysy. Ofer­
ty należy złożyć w skrzynce ofertowej w pokoju 
j. w., do dnia 6 lipca 1965 r. w zamkniętych i zala­
kowanych kopertach i odpowiednim napisem na ze­
wnątrz koperty. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 
w dniu 6 lipca 1965 r. o godz. 12. Zastrzega się pra-

wpłaty 350.000, w tej sa­
mej cenie i wpłacie poło­
wa komfortowego bliźnia 
ka 5 pokoi — całość wol­
na. Dom wolnostojący je 
dnorodzinny, 3 pokoje no 
woczesne z wygodami —। 
220.000, wpłaty 125.000 zł, 
reszta hipoteka amorty­
zacyjna — poleca Adam­
ski Poznań, Małeckiego 
21.  2176g

Kupię domek jednoro­
dzinny wykończony (lub 
nie wykończony) z ogród 
kiem, blisko tramwaiu w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1421g.
Parcelę na Podolanach 
tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1454g.

wo swobodnego wyboru oferenta. K4714

Poszukuję centrum
mieszkania, 2 pokoje, ku 
chnia, wyłączone lub ka­
mienicę z mieszkaniem 
do 100 tys. zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1320?
5 i pół ha ziemi pszenno- 
buraćzanej z budynkami, 
przy Jarocinie z powodu 
starości zaraz sprzedam. 
Dcmbecka. Koźmin. Po­
znańska 7, pow. Kroto- 
S7Vn. 9176P 
Kupie zaraz domek lub 
mieszkanie wyłączone za 
79 tyś. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9186n
Kupie spiesznie dom trzy 
pokojowy, kuchnia, o- 
gród także bliźniaczy, 
bliżej tramwaju do 220.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 2107?
Wezme w dzierżawę gos- 
nodarstwo około 10 ha z 
inwentarzem lub bez. o- 
kolica obojętna. Oferty 
Biuro O?łoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1311?.
Sprzedam pół bliźniaka 
częściowo do wykończe­
ni?., garaż, ogród Wino­
grady. Cena 320.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka J9 dla 1315?.

Sprzedam domek 2'4 po­
koju, kuchnia, 5 km od 
Poznania. Dogodna ko­
munikacja, kolej, auto­
bus. Możliwość hodowli
— woda 
130.000 zł.

bieżąca. Cena
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dła 1104g.
Dwie parcele zabudowa 
bliźniacza sprzedam. Pp 
znań-Wola, Hangarowa 5,
barak. 1180g
Sprzedam nowy dom dwu 
rodzinny z wolnym bu­
dynkiem gospodarczym, 
oparkaniony i 2,5 ha zie 
mi przy mieście. Wiado­
mość: Witkowo, pow. 
Gniezno, Wrzesińska 42.

Sprzedam korzystnie nie 
wykończony domek jed­
norodzinny w Poznaniu. 
Bobowy, Wrocław, Kru-
c^a 25 m. 6. 1230?
Duży chlew do wynaję­
cia, 4 km od Swarzędza. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1240?
Sprzedam dom dwuro­
dzinny, wyłączony, wolny 
w Luboniu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
wa’d”ka 19 dla 1242g

Sprzedam w Szczepanko­
wie hektar sadu z ma­
sywnym budynkiem gos­
podarczym oraz zadrze­
wioną działkę dwumor- 
gową. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14f:lg.

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Słomowie, pow. 
Oborniki Wlkp. — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
z materiałów wykonawcy ROBÓT DEKARSKICH 
i NAPRAWY INSTALACJI RYNIEN ŚCIEKOWYCH 
w domu administracyjnym (pałacu) w Słomowie.

Termin wykonania prac ustala się na dzień 10 
sierpnia 1965 r. Szczegółowych informacji udziela 
kierownictwo Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Słomowie, tel. Parkowo 2. Oferty należy składać 
w zalakowanych kopertach do dnia 12 lipca 1965 r. 
pod adresem: Państwowe Gospodarstwo Rolne Sło- 
mowo, poczta Parkowo, pow. Oborniki Wlkp. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lipca 1965 r.

godz. 10. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze 
i prywatne posiadające kartę rzemieślniczą. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru oferenta i unieważnie-
nie przetargu bez podania powodu. W4630

Ogród lub parcelę okazyj 
nie kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1486g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony, przy 
tramwaju do 356 tys. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 1492?.
Willę dużym ogrodem — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1556?.
Sprzedam domek wolny, 
ogród zadrzewiony, wieś 
— pow. Kościan. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1554?.
Sprzedam dom w Kością 
nie 2-piętrowy, wolne 
mieszkanie, wa-nsztat, c. 
o., ogród, rtan pierwszo­
rzędny. Cena 43o tys. In­
formacje: Poznań, Kana-

1565głowa 11 m. 1.

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klasy Szkoły 
Podstawowej wystawione 
w Mieścisku — nazwisko 
Henryk Koryciński, Mie­
ścisko, pow. Wągrowiec.

 9060pw
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 254 Liceum Peda­
gogicznego Krotoszyn — 
nazwisko Tadeusz Gro­
nek. 9055PW
Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną nr PT 03-38 na na­
zwisko Krystyna Toś — 
Skąrzyń, pow. Kościan.

9047p

Obywatel nieznany z na­
zwiska posiadający gater 
marki „Sinder” i utrzy­
mujący kontakty ze Sta­
nisławem Posiadło, pro­
szony jest o skontakto-
wanie się z 
Maciejewskim, 
pow. Chorzów, 
ściuszki 46.

Stefanem 
Trzebina.
ul. Ko-

1308?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

_______ 3119g
Kupię młode norki, lisy 
względnie przyjmę na 
wychów. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1375g.

Dnia 29 czerwca 1965 r., zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Kazimierz Mikoliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 lipca 

br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Śro­
dzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Środa. 2127g

KOLEDZE
Leonowi Kubisiowi
kierownikowi restauracji „Adria” 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu OJCA JANA, 

składają:
PRACOWNICY DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA
Państwowego 

Przedsiębiorstwa Gastronomicznego „Syrena” *
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działw sekretariat8 redakch 857'76 w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 848-85: 
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Komunikaty
Zarząd Portu Gdynia — przyjmie na organizowany 
z dniem 1 września br. KURS BRYGADZISTÓW POR 
TOWYCH — mężczyzn w wieku od 22—35 lat, odpo­
wiadających następującym warunkom: ukończone 
Technikum Elektryczne, Mechaniczne lub równorzę­
dne, bardzo dobry stan zdrowia, odbyta zasadnicza 
służba wojskowa, uzyskanie oceny dodatniej z testo­
wego badania psychotechnicznego. Szkolenie trwa 
półtora roku z zakresu specjalności portowych. W 
czasie kursu Zarząd Portu zapewnia: zakwaterowa­
nie, dobre wynagrodzenie, oparte na średniej płacy 
robotnika przeładunkowego, wszelkie świadczenia 
socjalne i szkoleniowe wynikające z układu zbioro­
wego. Absolwentom kursu po pomyślnym zdaniu 
wszystkich egzaminów, gwarantuje się pracę na sta­
nowisku brygadzisty portowego. Zgłoszenia osobiste 
lub na piśmie przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego Zarządu Portu Gdynia, ul. Rotterdamska 
9, codziennie do dnia 5 lipca 1965 r. W4767

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 712?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 1233g
Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza, na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 49709?
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30, m. 10, telefon 
512-31, wewn. 316. 1844g
Przewozy samoch. ciężar, 
mat. budowl. żwir, pia­
sek, szlaka, cegła i inne 
— uskutecznia sprawnie 
Konc. Przedsięb. Tran­
sportowe Poznań — Wi?u 
ry 17, tel. 468-99. 1303?

Rozwiedziony, 58 lat, na 
stanowisku z gotówką z 
braku znajomości zapoz­
na panią z mieszkaniem, 
do lat 45 w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1427g.
Rencista lat 58 średniego 
wzrostu zapozna panią 
do lat 55 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 1439g.

Panna wzrostu średnie­
go. pracująca, posiadają­
ca domek w Poznaniu, 
poślubi kawalera, rze­
mieślnika, zdecydowane­
go, 32—39 lat. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1165g.
Przystojna 
blondynka

niezależna 
rencistka z

mieszkaniem w Poznaniu 
pczna kulturalnego pana, 
wiek 60—65 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro .Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1296g.
Wdowa lat 60 posiadają­
ca gotówkę pozna pana 
z mieszkaniem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1470g.
Wdowa po czterdziestce, 
bezdzietna z prowincji, 
bardzo przystojna, o szła 
chętnym sercu, z braku 
znajomości pozna pana 
uczciwego, wysokiego, do
lat 55 celu matry-
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1495g. _____
Wdowa lat 46, dwoje dzie 
ci, przystojna z dobrym 
charakterem z gotówką 
pozna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1525g.

pwyR*nio<TnłWHJi|
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.’, 8.50 

Pogad. filozof.; 9 Konc. rozrywk.; 10 „Historia naj­
nowsza” — fragm. opow.; 11 Wręgierskie piosenki i 
mel. rozrywk.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Rybac­
kie legendy i piosenki; 14 „Beznadziejna sprawa ’ 
— humoreska; 14.25 „Co się Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba”; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Gra 
ork. rozrywk.; 16.10 Omówienie programu mło­
dzieżowego; 16.11 „Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 konc. 
życzeń; 17.40 „Niezwyciężony” — ode. opow.; 18.05 
Antena wynalazków; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Nowo­
ści Programu III; 20.35 „Gdzieś w tajdze” — słuch.; 
22.10 „Czarny amulet” — wiersze; 22.30 Zaproszenie 
do tańca; 23.15 Konc. „Impresje morskie”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Mel. rozrywk.; 8.35 Aud. red. 

społ.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 
„W karczmie” — fragm. pow.; 11.40 Aud. red. eko­
nom.; 12.10 Muz. ludowa narodów radź.; .2.45 — Z 
problemów wiedzy; 13.20 „Bezdomny z Haarlemu” 
szkic R. Kapuścińskiego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 B. Hardy gra na organach Hammonda; 15.30 — 
„Wakacje z tańcem i piosenką”; 16.25 Radź. muz. 
rozrywk. i piosenki; 16.55 Aktualn. ekonom.; 18.20 
Dla młodzieży; 18.45 Wielkopolskie aktualn. turyst.; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.45 Offenbach: „Jagusia plącze, śmieje się Jaś” 
— operetka; 21.40 „Profile miast”; 22.10 „Muzyka i 
jej Muzy”; 22.50 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEW’IZJA: 17.40 I lekcja j. ang.; 18 Koncert 
estradowy w wyk. zespołu włoskiego pod kier. Ru- 
di Elli; 18.50 Olimpiada Wiedzy Rolniczej: 19.25 Pro 
gram Wszechnicy TV; „Łamie mnie w kościach — 
będzip deszcz”; 19.50 Dobranoc i dziennik: 20 „Mię­
dzy hobby a ekonomiką”: 20.35 Teatr „Sfinks” wi­
dowisko sensacyjne Denisa Butlera pt. ..Ciemna 
gwiazda”; 21.45 „Sąsiedzką wizyta”; 22.10 Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian.



Podwójny Pleszew
czyli pułapka na pasażerów

Dobre wyniki
GS w Gralowie

Pułapka na pasażerów? Tak jest, zastawiły ją PKP na te­
renie powiatu płeszewskiego. Pułapka jest pod troskliwą 
opieką służby kolejowej; w pełni tu ujawnia się żyłka my­
śliwska.A jak to zrobione opowiem. We wsi Kowalew’ znajduje się stacja kolejowa z napisem „Pleszew”. Dawniej, o ile pa­mięć mnie nie myli, napis głosił „Kowalew’”. Do miasta Pleszewa, Broniszewic i Kro­toszyna idzie stąd kolej wą- skotorowTa. Stacyjka tej ko­lejki nazywa się „Pleszew Wąsk”. Napis na stacji „Ple­szew” głosi: „Uwaga, bilety na kolej dojazdową (ale do­kąd? — m.p.) należy wykupić w kasie biletowej kolei nor­malnotorowej.” Wszystko ni­by jasne, ale tylko dla miesz­kańców’ Pleszew7a i Kowale­wa. Pasażer z Poznania, War­szawy czy Gdańska, żądając biletu do Pleszewa ma na my śli Pleszew-miasto, a nie Ko­walew. Dopiero na stacji „Ple­szew7” dowiaduje się, że do Pleszewa trzeba jechać osob­nym pociągiem. A że często pociągi dalekobieżne się spóź niają i kolejka już czeka, nie zważając na napis, pędzi za innymi pasażerami na drugi pociąg. Bystrzejszy dopiero na stacyjce spotyka zasłonięty krzewami napis, że... bilety na poprzedniej stacji „Pleszew”, uspokaja się jednak, kiedy przeglądnie cennik biletów i stwierdzi, że cena biletu np. z Poznania obejmuje' od 86-90

km, a wńęc tyle, ile wynosi odległość z Poznania do Ple- szewa-miasta. Jeśli czas po­między przyjazdem pociągu normalnotorowego, a odjaz­dem pociągu wąskotorowego wynosi 2 minuty (proszę sza­nownej PKP stwierdzić — przypadek 22. VI. 65 r„ godz. 15.12 i 15.14) liczy na zrozu­mienie sytuacji u kondukto­ra. Tłum ludzi i pośpiech, a także denerwująca dezorien­tacja wykluczają porozumie­nie z konduktorem. I tu bra­cie wpadłeś. Płacisz 32 zł., za przejazd 3 km. Osobiście prze konałem się, że konduktorzy w drodze do Pleszewa-miasta obowiązki kontrolerskie speł- n.ają sumiennie, gdy w dro­dze z Pleszewa-miasta do „Ple szewa” żaden do wagonu nie zaglądnie. Najlepszy połów kar odbywa się jesienią. 6 kontrolerów otacza wagony, oa pasażerów nieuświadomio­nych łupie się po 32 zł, do- chodzik ładny, służba służbą, no cóż... wpadło się w związ­ku z „pokićkanymi” Plesze­wami.

miasta Pleszewa opłatę nor­malną od pasażera.Jak dowiedziałem §ię, sto­sowanie dwóch opłat za prze­jazd koleją normalnotorową i wąskotorową jest podykto- wane osobnymi rozliczeniami w PKP dla jednej i drugiej linii. To przecież nie obchodzi pasażera. Sprawą kolejową „Pleszewów” winna się wresz 
cle zająć Dyrekcja OKP i Mi­nisterstwo Komunikacji.

JÓZEF PIEPRZYK
P.S Żalili mi się pleszewianie, 

żę szanowna „ciuchcia” nieraz no­
cą nie odjeżdża z „Pleszewa” do 
Pleszewa-Miasta, wtenczas mimo 
uiszczonej dopłaty walą pieszo do 
domów. I ten fakt przemawia za 
pobieraniem ewentualnej dopłaty 
dopiero w pociągu wąskotorowym, 
aby nie narażać pasażerów na 
straty.

Dobre wyniki gospodarcze osiąga w powiecie Ostrzeszów GS w Grabowie. Spółdzielnia prowadzi 30 sklepów, nowo­cześnie urządzoną wytwórnię wód gazowych, 3 zakłady ga­stronomiczne oraz dwie pie­karnie. Rozbudowano sieć punktów świadczących usługi na rzecz rolnictwa. Powiększy się również baza handlowa spółdzielni. Wkrótce powsta­nie tutaj punkt skupu żywca oraz centralna składnica ma­teriałów budowlanych. , która zaopatrywać będzie rolników z powiatu w gotowe elementy prefabrykowane do budynków gospodarczych.Budowa tej bazy kosztować będzie spółdzielnię około 3 min. zł. Warto dodać, że w Grabowie wybudowany zosta-nie wkrótce nowoczesny wilon gastronomiczny, a wsi Bukownica powstanie wy sklep spółdzielni, (np)
pa- weno-

5 milionów oszczędności
Pięknie rozwija się działalność klubu Techniki i Racjo­

nalizacji przy ZNTK w Ostrowie. Jej pozytywnym efektem 
jest m. in. 210 wniosków racjonalizatorskich, zgłoszonych 
w roku 1964.
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Ładne kwiatki
Kupić kwiaty lub włoszczyz­

nę w Obornikach to duży pro-
blem jeszcze ewentualnie
można tego dokonać w czwar­
tek, na targowisku, ale w inne 
dni?...

Kwiaty bywają czasami w 
jednym ze sklepów warzyw­
niczych MHD natomiast w kio­
sku Spółdzielni Ogrodniczej 
brakuje włoszczyzny. Gorzej 
jeszcze w trzech prywatnych 
ogrodnictwach — tam najczę­
ściej brak tak kwiatów jak i 
warzyw.

Byłoby wskazane, by Prezy­
dium MRN pomyślało o uru­
chomieniu własnego ogrodnic­
twa z kwiatami i warzywami 
dla potrzeb mieszkańców. Ta­
ki zakład mógłby też z powo­
dzeniem hodować kwiaty dla
miejskich zieleńców 
ków. (ros)

par-
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Echa naszych notatek

Nazwa tasiemcowa

Moim zdaniem takie stoso­wanie pułapki na pasażerów ze strony PKP jest wysoce 
niemoralne. Opiera się ona bowiem na zastosowaniu naz­
wy stacji, która wprowadza w 
błąd. Pleszew przecież winien być jeden i to na terenie Ple­szewa. Aż dziw bierze, że PKP do tego czasu nie wyciągnęły wniosków chociażby z liczby nakładanych przez kontrole­rów mandatów. Odnosi się wrażenie, że obowiązuje za­sada: nabierać niezorientowa­nych przez PKP pasażerów. Obowiązuje ona i gdzie in­dziej: oto wieczorem wspom­nianego dnia w kasie bileto­wej Pieszew-miasto próbowa­łem odczytać napisane ma­szynowo ostrzeżenia pod a- dresem pasażera. Dalibóg, ja­kiś bełkot niezrozumiałych słów. Dyżurny ruchu dopiero mnie objaśnił, sylabizując zniekształcone wyrazy.Tak dalej być nie może. Pa­sażer musi być zwolniony z roli łowionego „szczura”, a stacja w Kowalewie z funk­cji zastawionej pułapki. Są trzy wyjścia. Pierwsze, chyba najlepsze: zmiana nazwy sta­
cji na przykład na „Kowalcw- 
Pleszew” (w tej kolejności'.), a 
stacji w mieście na „Pleszew”. Wtenczas sprzedawca biletów na jakiejkolwiek stacji kraju i pasażer będą odróżniali obie

Jako charakterystyczny mo­żna podać fakt, że połowa tych wniosków złożona została w IV kwartale ub. roku i wiąza­ła się przeważnie z nową pro­dukcją wagonów krytych 401 K. których seria informacyjna weszła do produkcji właśniena przełomie III i tału.Klub T i R stara dzić wyobraźnię i
IV kwar-się pobu- myśl od-krywczą swych członków w najróżniejszy sposób. W przy­tulnym, ładnie urządzonym i dobrze wyposażonym lokalu wyświetlane są filmy o tema­tyce technicznej, organizowa­ne systematycznie wystawy, narady, prelekcje na tematy fachowe, ekonomiczne itd. Wy dano również biuletyn racjo­nalizatorski pt. „Jednodniów­ka” oraz zainicjowano konkurs o tytuł najaktywniejszego ra­cjonalizatora. Członkowie klu­bu brali także udział w spe­cjalistycznych wycieczkach za­granicznych oraz odwiedzili 9 zakładów w kraju, wymie­niając doświadczenia, radząc i dzieląc się spostrzeżeniami. Biblioteka fachowa ma wśród

W czynie społecznymW powiecie ostrzeszowskim w ramach czynów społecznych wybudowanych zostanie dwa­naście remiz strażackich wraz z większymi salami widowi­skowymi. Przewiduje się m. in., że w roku bieżącym od­dane zostaną do użytku remi­zy w7e wsiach Ligota, Bisku­pice i Zabaryczne. Warto do­dać, że przy każdej nowowy- budowanej remizie powstaje kawiarnia wraz z Klubem Książki i Prasy.Ponadto w czynach społecz­nych w Komorowie buduje się Wiejski Dom Kultury, wkrótce też powstanie w tej wsi pierw wszą w powiecie ostrzeszow­skim łaźnia, (put)

nich nychTaeona
wielu stałych i wdzięcz- czytelników.wszechstronna i urozmai działalność przyniosła

W związku z artykułem w „Gło­
sie Wielkopolskim” z dnia 16 VI 
pt. „Leszczyńskie kwiaty”, wyja­
śniamy, że zespół regionalny „Wło 
szakowice” został połączony z ze- 
społem regionalnym Międzyspół- 
dzielnianego Ośrodka Kulturalno- 
Oświatowego w Lesznie i oba ze­
społy występują razem pod na­
zwą „Spółdzielczy Zespół Regio­
nalny Włoszakowice, przy Mię- 
dzyspółdzielnianym Ośrodku Kul-

stacje. Drugie wyjście to

turalno-Oświatowym w
Kierownikami zespołu 

ob. Stefan Skorupiński 
cław Wojciechowski.

Lesznie”.
są: ob.

oraz Wa-

likwidacja osobnych opłat za kolej dojazdową przez włą­czenie ceny do biletu. A więc jeśli biorę bilet do Pleszewa, to równocześnie czy zatrzy­muję się w Kowalewie, czy w mieście „Pleszewie”, nie ma różnicy w opłacie. I jesz­cze chwilowe wyjście: pobie­rać w pociągu dojazdowym do

spodziewane rezultaty. Oszczęd ności, jakie uzyskał zakład dzięki wnioskom racjonaliza­torskim zgłoszonym w ub. ro­ku, wyniosły około 5 min. zł.R. J.

Prosimy, aby w przyszłości nie 
popełniać pomyłki, która eliminu­
je młodzież spółdzielczości pracy, 
przeważającą obecnie w Zespole.

OD REDAKCJI: Miejcie litość. 
Toć to tasiemcowa nazwa zespołu. 
Czy mamy operować skrótem: — 
SZR Włoszakowice przy MOK-O 
w Lesznie? Żaden Czytelnik tego 
nie wytrzyma. My też

Ryszard Magiera Techni-
kum Budowy Silników im. Karo­
la Świerczewskiego znajduje się
we Wrocławiu Psie Pole, ul.
Kielcowska 43/53. Szkoła posiada 
internat. (1265)

Krysia i Lidzia z O. Jeżeli tru­
dno Wam się zdecydować do ja­
kiej szkoły się zapisać, radzimy 
zasięgnąć dokładnych informacji 
w Poradni Zawodowej w Pozna­
niu, ul. 27 Grudnia 19.

Zmartwiony Stanisław z Lesz­
na. Radzimy zgłosić się do Wy­
działu Zaocznego Technikum Gór­
nictwa Rud w Częstochowie, ul 
Jasnogórska 34/90. Szkoła ta ma 
działy: górnictwo, budowa ma­
szyn, elektromechanika, obróbka 
skrawaniem. (1806)

Stefan N., Konin. Liga Obrony 
Kraju (LOK) prowadzi kursy mo­
torowe i łącznościowe. Kursy ie 
mają na celu szkolenie i dosko­
nalenie kierowców samochodo­
wych i traktorzystów. Do łączno­
ściowych należą kursy radio-ope- 
ratorów i radio-mechaników. ra- 
dio-telegrafistów i obsługi silni­
ków elektrycznych. (1006)

Przed terminemZałoga OstrzeszowskiegoPrzedsiębiorstwa Chemiczne­go w Ostrzeszowie ambitnie przekracza swe zadania pro­dukcyjne. Jest to możliwe dzię ki należytemu zorganizowaniu współzawodniewa pracy.
Załoga tego przedsiębiorstwa 

już w dniu 28 czerwca br. wy­
konała swój plan produkcyjny 
za okres I półrocza br. Do koń ca czerwca br. załoga miała dostarczyć dodatkowo produk­cję wartości około 600 000 zł. Będą to głównie środki ochro­ny roślin. W porównaniu do roku 1964 na ten rok zaplano­wano w tym zakładzie wzrost produkcji o 6,5 min. zi. (put)

Spółdzielczość - 
wychowujePonad 1 000 dzieci — człon­ków 18 spółdzielni uczniow­skich prowadzi wszechstronną działalność w powiecie ostrow skim. Obok sklepików szkol­nych, młodzi spółdzielcy zaj­mują się szkółkarstwem, za- kładaja inspekty oraz prowa­dzą wiele punktów usługo­wych. Są to np. wypożyczal­nie sprzętu gospodarstwa do­mowego, sprzętu sportowego oraz przyborów szkolnych, repasacje pończoch, cerowanie, strzyżenie,czyszczenie butów, fotografika itd.W konkursie o najlepsząsoółdzielnię uczniowską w po wiecie (w roku szkolnym 1964/65) pierwsze miejsce za­jęła szkoła podstawowa w Lewkowie przed szkołą pod­stawową w Gorzycach. W sa­mym Ostrowie działa 9 spół­dzielni uczniowskich. (RJ)

TEATRY

LIPIEC

czwartek

Haliny

Słońce: 3.33—20.19

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Niech no 

tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Wirginii 
Woolf”; OPERETKA — godz. 19 
„My fair lady”; OPERA i MAR­
CINEK — nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Królowa 

Krystyna”; CZARNKÓW: „Safi-

Sport i wychowanie fizyczne 
coraz popularniejsze wśród budowlanych

Śmigiel jest już tradycyjnie od kilku lat centralnym punktem 
wojewódzkiego wieloboju sportowego, w którym uczestniczą pra­
cownicy Związku Zawodowego Budownictwa i branży pokrewnej. 
Z roku na rok wzrasta udział licznych ognisk i zawodników.

Jeszcze przed kilku laty wie­
lobój trwał dwa dni, obecnie do 
jego przeprowadzenia wystarczy 
jeden dzień. Oczywiście, przynosi 
to duże oszczędności i jest dowo­
dem sprężystości organizacyjnej.

Prawie 200 osób z 12 ognisk 
stanęło do imprezy, mimo nie naj 
lepszych warunków atmosferycz­
nych, sprawnie zorganizowanej 
przez grono sędziów POZLA z 
Czesławem Cybulskim na czele.

Wielobój obejmował 8 konku­
rencji różnych dyscyplin, m. in.: 
pływanie, lekką atletykę, strzela­
nie i gimnastykę.

W konkurencji kobiet wygrała 
K. Nowak z PPB 2 Poznań — 162 
pkt., przed K. Gołębską z KZC 
Przysieka — 155 pkt.. E. Śpiewak 
również z Przysieki — 150 pkt.; 
w konkurencji mężczyzn zwycię-
żyli: E. Gwizdek z PPBP Po-
znań i T. Warda Przysieka — po 
214 pkt., przed F. Frąckowiakiem 
BRB Poznań — 208 pkt., Z. Lipert 
PPB 2 Poznań i S. Brodą PPR — 
Inst. — po 189 pkt.

Zespołowo wygrała drużyna 
Przysieki — 1.159 pkt. i zdobyła 
puchar na własność, gdyż w 2 
poprzednich latach również zaj­
mowała pierwsze miejsce. Dalsze 
miejsca zajęli: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyjnych 
— 1.084 ptk., Poznańskie Przeds. 
Bud. 2 Poznań — 1.104 pkt. i Biu­
ro Rozliczeń Bud. w Poznaniu — 
953 pkt.

Pierwsze dwie zawodniczki i 
czterech zawodników zakwalifiko-

Powiat 
coraz schludniejszyKonkurs higienizacji w po­wiecie pleszewskim przynosi coraz lepsze rezultaty. Miesz­kańcy wielu wsi postawili no­we płoty i śmietniki, wybudo­wali studnie, wyremontowali zabudowania gospodarcze i miejscowe drogi. Do wzoro- v ych należą wsie: Dobrzyca, Kowalew i Goluchów. W kon­kursie higienizacji ludność wspólnie ze służbą weteryna­ryjną zapobiega chorobom bydła.Również w szkołach działa­ją Kola PCK, które zajmują się sprawami czystości, higie­ną żywienia itp. Komitet hi­gienizacji wsi, widząc duże zainteresowanie konkursem, wytypował stałych łączników między powiatem, a Plesze­wem. Pomogą oni w ocenie 1 prac, prowadzonych w posz­czególnych gromadach. (Iki)

ra”; GNIEZNO — Polonia: „Dzień 
nik panny służącej”; GOSTYŃ: 
„Strzelba z Nevesinje”; JARO­
CIN — Echo: „Fanfaron”; Cristal: 
„Generał Della Rovere” i „Wie­
czór trzech króli’; KALISZ — 
Stylowe: „Olbrzym”; KŁODAWA: 
„Rzut karny”; KOŚCIAN: „Skarb 
w srebrnym jeziorze”; KROTO-
SZYN: „Bokser i śmierć”; 
DZYCHÓD: „Wakacje nad 
rzem”; NOWY TOMYŚL: 
baciarnia pod Księżycem”;
trów — 
chmielu”; 
miłości”;
w pociągu

Słońce:
PIŁA — 1 

PLESZEW:

„Starcy
Koral: ,

RAWICZ
która ryknęła”; ŚREM

wało się do ogólnopolskiego 
loboju, który odbędzie się w 
kowie.

Nagrody rzeczowe wręczyli

wie-
Kra-

cięzcom: prezes KS Pogoń
zwy-

Turniej młodych 
zielonych hokeistów

PZHT powierzył organizację 
trzydniowego turnieju w hokeju 
na trawie o mistrzostwo Polski
juniorów na rok 1965 okręgowi 
znańskiemu. Zawody odbędą 
w dniach 2—4 lipca br.

po- 
się

Walczyć będą następujące 
społy: 2 VII — Warta Poznań

ze-

Sparta Gniezno, AZS Katowice 
— Budowlani Poznań. Początek 
spotkań o godz. 16 i 17.30 na boi­
sku hokejowym KS Warta przy 
ul. Marchlewskiego.

W drugim dniu zmierzą się (o 
godz. 10): Sparta — AZS i (o godz. 
11.30) Budowlani — Warta, 4 bm. 
spotkania odbędą się jako przed- 
mecze przed zawodami o mistrzo­
stwo I ligi Warta — Piast. W tym 
dniu o godz. 8 wystąpią do spo­
tkań: Sparta — Budowlani i bez­
pośrednio potem Warta — AZS. 
Tytuł mistrza Polski broni AZS.

(x)

Ogólnopolskie 
regaty żeglarskie 

w Wolsztynie

MIĘ- 
mo- 

,IIer-
OS- 

na 
„Czas

.Opowieści 
„Mysz — 

i: „Tylko
wc dwoje”; ŚRODA: „z powodu

Wystawa prac dzieciMieszkańcy Śremu zwiedza­li ostatnio wystawę prac dzie­ci należących do kółka pla­stycznego przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców. Wy­stawa obejmowała dorobek ca łorocznej pracy dzieci ze Śre mu i wsi Robakowo, gdzie ist­nieje podobne kółko plastycz­ne. Eksponaty zwracały uwa­gę zwiedzających kompozycją barw oraz różnorodnością te­matyki i ujęcia.

Dzięki inicjatywie zarządu po­
znańskiego Okręgu Żeglarskiego 
odbędzie się na Jeziorze Berzyń- 
skim w Wolsztynie atrakcyjna im
preza żeglarska, 
sy OK Dinghy” 
młodzi żeglarze 
sa ta niedawno
Polsce, stanowi bardzo 
lement przygotowania 
do startów.

O „Puchar Kla- 
ubiegać się będą 
całej Polski Kla- 
wprowadzona w

Nazwa tej klasy jest 
gdyż konstrukcja łodzi

istotny e- 
młodzieży

Zarząd Społęm’: Spółdzielni ZSS przygotował dladzieci nagrody książkowe oraz liczne słodkie niespodzianki.(sk)
kobiety”; SZAMOTUŁY: „Ka- 
siarz”; WĄGROWIEC: „Alba Re- 
gia”; WOLSZTYN: „Powiatowa 
lady Makbet”; WRZEŚNIA: „Mord 
w Tokio”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek) - 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA

Miel-

godz.

(Stary
Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) - „Kraj-

Śmiglu — Tadeusz Mendel i se­
kretarz Federacji Budowlani w
Poznaniu — M. Olejniczak. (x)

Do programu wieloboju weszły 
również konkurencie gimna« 

styczne.
Fot. — K. Przychodzkl

Złaz spółdzielczy 
na Szlaku Piastowskim

Międzyspółdzielczy klub kultu­
ralno-oświatowy oraz KS Start w 
Pobiedziskach organizują przy 
poparciu Wojew. Komisji Sporto­
wej Startu w dniach 17 i 18 bm. 
pieszy i motorowy złaz na Szlaku 
Piastowskim. Metą złazu, organi­
zowanego z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Spółdzielczego i uczczę 
nia Święta Narodowego, 22 Lipca 
będą Pobiedziska.

W ciągu dwóch dni rozegra­
nych zostanie wiele spotkań w 
różnych dyscyplinach: lekkiej- 
atletyce, kajakach, pływaniu, 
strzelaniu, łucznictwie, piłce noż­
nej, siatkówce oraz szosowy wy­
ścig kolarski.

Podobną imprezę organizuje się 
nie po raz pierwszy nad jeziorem 
w Pobiedziskach.- Zawsze cieszy 
się ona dużą frekwencją startują­
cych sportowców oraz zaintereso­
waniem społeczeństwa, (p)

Szybownicy pauzowali
W trzecim dniu rozgrywanych 

w Lesznie Szybowcowych Mi­
strzostw Polski, pogoda znów po­
krzyżowała plany zawodników 
i konkurencję odwołano.

Komisja sędziowska ogłosiła o- 
ficjalne wyniki (nieco różniące 
się od nieoficjalnych) pierwszej 
konkurencji, które przedstawiają 
się następująco:

1. Makula (Katowice) — pręd­
kość przelotu 65,6 km/godz. — 1.000 
pkt., 2. Łuszpiński (Wrocław) — 
64,3 — 959 pkt., 3. Muszczyński 
(Ostrów Wlkp.) — 63,8 — 944 pkt., 
4. Pieczewski (Łódź) — 62.2, 5.
Witek (Kielce) — 61,3, 6. Wrób-
lewski 
Kępka 
814 pkt.

(Bydgoszcz) — 61.2, 9.
(Bielsko-Biała) — 59,6 — 
(PAP)

Międzynarodowy mityng 
lekkoatl. w Kaliszu

angielska, 
pochodzi z

Anglii. Wśród poznańskich żegla­
rzy w tej klasie do czołówki kra-

Kalisz, który w wielu dyscypli­
nach z dużym powodzeniem ry­
walizuje z Poznaniem, będzie W 
dniach 21 i 22 sierpnia miejscem

jowej należy liczne grono
nuszem Knasieckim na czele.

z Ja-

Regaty odbędą się w 5 wyści­
gach, z których pierwszy rozpocz-
nie się 1 lipca o 
dzi go uroczyste 
godz. 10.

Organizatorem
PKKF1T oraz

godz. 15, poprze- 
otwarcie regat o

między narodowego 
nego mityngu, 
jest KS Calisia.

Udział zapewnili 
Węgier, Bułgarii,

lekkoatletycz- 
Organizatorem

lekkoatleci z 
NRD, Austrii,

ZHP w Wolsztynie. (x)

imprezy jest
Drużyna Wodna

obraz 1 fęłklor Zbąszynia” — fo­
tografie w. Olejniczaka — godz. 
9—17.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

BWA ARSENAŁ (Stafy Rynek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana 
i malarstwo Kazimierza Ostrow- 

' skiego — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo- 
tfigramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa prac 
malarskich — g. 10—20.

Czechosłowacji i Jugosławii. Spo­
dziewany jest przyjazd około 60 
reprezentantów z zagranicy oraz 
około 150 zawodników polskich.

Program przewiduje 11 konku­
rencji kobiecych i 18 męskich, (p)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

chirurgia, interna, okulistyka
(ul. Walki 
nr 511-11).

STACJA 
KOWEGO 
mońskiego

Młodych nr 7, telefon

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA (Cheł- 
20) obsługuje tylko na

terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tek 09: 
nagłe zachorowania w domu 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego
(czynna cała dobę). DYŻUR NOf 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79 
POGOTOWIE PRACY; Zięblck* 
16 I Plebańska 4.


